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P o g ło s ki o częściowych zm ianach w  rzę d zie
Przyczyn?? ustawienia ministra skarbi;

WARSZAWA, 3. I. ( le i .  wt. G.). 
W ostatnich dniach rczsszły się znowu 
pogłoski o mających Jakoby nastąolć 
częściowych zmianach w  rządzie. Mó­
wią o blisklem ustąpieniu młmstra skar­
bu dr. Zawadzkiego. który Jest podobno 
rozgoryczony tem, że kierownictwo po­
lityki gospodarczo > finansowej coiaz 
bardziej przesuwa się do prezvd]um ra­
dy ministrów, w szczególności w ręce 
wiceministra LechnJckiego, a Minister­

stwu skarbu pozostają tylko zagadnie­
nia fiskalne.

Prof. Zawadzki usiłował zmienić ten 
stan rzeczy, lecz usiłowania lego nie od­
niosły skutku, wobec czego nosi się z 
zamiarem ustąpienia. Jako przypusz­
czalnych iego następców wymieniają 
wiceministra skarbu pułk. Koca, lub 
Wacława Jędrzetewicza. brata p-emje- 
ra, również wiceministra skarbu.

Wedle pogłosek ustąpić ma również

Dodatki do uposażeń
k o le ja rzy  i p ocztow ców

WA RDZAWA, 8. 1. (te.l wł. —  G.). 
W edług uchw alonych n a  nledziem em  
posiedzen iu  R ady  M inistrów  rozpo­
rządzeń  w sp raw ie  nowych uposażeń 
fu nkc jonariuszy  pocztow ych i kolejo- 
w vcn, d o d atk i d la  nich p rzed staw ia ją  
się następu jąco :

Dodatek lokalny d 'a  pracow ników  
pocztow ych w ynosić będzie w  W a rn a  
w ie od 150 "do 15 zł n a  S ią-ku  i w 
G dyni ud 100 do 10 Vł, W  G dańckn do 
datek  lokalny w ynosić b ę d / ;e 10 proc, 
Pbnsji. U kolejarzy d o d atek  lókalny  
w ah a  Się w  ty ch  sam ych gran icach .

Dodatek służbowy przyznawany hę 
dsie pt*zśz t/ilńistra poczty lub komit- 
ńlkacji d la poszczególny Ch urzędni­
ków, zależnie od poszczególnych w la- 
ścivi ości służby, W.-zyscy urzędnicy na 
stanowiskach kierowniczych otrzyrrta 
ją dodatek funkcyjny, przyczem u 
pocztowców będzie on wynos;ł 500 zł 
dla dyrektora dyrekcji poczt > telegra 
fow 4Óo zł dla dyrektora Izby kontroli 
rachunków 800 zł, 300 zł dln. wicedy* 
rektorów, §00 zł dla narzeitrków w y ­
działu, 100 zł dla kierowników -oddzia  
łów  i inspektorów.

D yrek to rzy  u rzęd u  te lekom unika­
cyjnego w W arszaw ie, przew ozow ego 
w stolicy, oraz urzędów  pocztow ych 
w  W arszaw ie  do stan ą  po 200 zł, na 
prow incji naczelnicy urzędów  p ie rw ­
szej k lasy  po 100 zł, dniR ipj k lasy  po 
70 zł, trzeciej 50, czw artej i p ią te j k ia 
sy po 80 zł.

Co do ko lejarzy , to rozporządzenie 
B a d y  M inistrów  określa tylko ram y  
flólno dodatku, postanaw ia jąc , że m a  
się on  w ah ać  w  gran icach  od 600 do

25 z ł; pczalem  sp ra w a  zostanie u nor 
m ow ana osobnem  rozporządzen iem  
m in is tra  kom unikacji^

minister przemysłu i handlu gen. Za­
rzycki, który obe:m*«łe stanowisko wi­
ceministra spraw wojskowych. Obecny 
u icemlnistfcf, gen, Rkładkowski, miałby 
zostać wiceministrem komunikacji dla 
przeprowadzenia w tym resorcie osz­
czędności połączonych z red^tk‘̂ ,«,,'',

Ustalenie szela kancelarii 
cywilne) Prezydsnta Rzpllte]

WARSZAWA, 3. 1. (Tek wl. G ). 
W  najbliższych dniach ustępuję szef 
kancelarii cywilnej p. Prezydenta dr 
bronisław  Hefczyński. Sprawa jego na­
stępcy nie jest jeszcze podobno zdecy­
dowana. Dr. Hełczyóski przed objęciem 
stanowiska >ia Zamku był zastępcą sz-rta 
biura prawnego prezydium Rady Mini­
strów. Obecnie obejmie on znowu jakiś 
urząd, ewentualnie otrzyma katedrę a- 
niwersytecie warszawskim.

Zrciana przepisów sterylnych
pod n ac iskie m  k r y z y s u

WARSZAWA, 3. t. tT e l  wl. U.). 
Na noworocznem posiedzeniu Rady Mi­
nistrów uchwalorio. jak wiadofno, szereg 
projektów ustaw. M. in. jest tam pro­
jekt
ustawy, zmieniającej dotychczasowe 
przepisy ustawy loteryjnej. Projekt upo­
ważnia ministra skarbu do każdorazo­
wego zatwierdzenia planów loteryjnych 
i określania wysokości opłaty na rzecz 
Skarbu Państwa.

Podobno celem proisktu iest umożli­
w c i e  ministrowi skarbu obniżenia w y­
sokości opłaty, która obecnie wynosi 20 
proc. Na wydanie tel noweli wpłynęły 
podobno zinniełszaiące ślę Wpływy ż 
Loterjl Państwowej.

Dalszym projektem ustawy, uchwa­
lonym przez Radę Ministrów, jest 
utworzenie związku Tzh Przemysłowo- 

Handlowych.
Związek ten h«viT»e miał na cek< koor­
dynowanie działalności poszczególny eh 
izb, popieranie szkolnictwa zawodowe­
go, oplnjowanie rzfdow^ch projektów 

ustaw I t. d.
Siedzibą Izby będzie W arszaw a. Na 

czele jej stać będzie prezydium złożone

z dwu wiceprezesów w ybianycll zpo- 
śród prezesów wszystkich Izb Przem y­
słowo - Handlowych na ogólnem zebra* 
niu. Kadencja prezydjum związku Izby 
trwać będzie dwa lata,

—o—

M m m m m m M m m a u a a m m H m m a *

W izy służbowe 
dla urzędników

WARSZAWA, 3. 1, (Tel. wt. G ). 
Ministerstwo spraw  zagranicznych po­
rozumiało sie z urzędami adrrtinistracyj- 
nemi w  sprawie wystawiania paszpor­
tów  i wiz dla urzędników delegowa­
nych służbowo zagranicę. M inisterstwo 
upoważniło urzędy wojewódzkie do w y­
stawiania wiz służbowych, co dotąd by­
ło załatwiane wyłącznie przez centralę 
M. S. Z.

Restauracja katedry 
sandomierskiej

Z w iosną bieżącego rók tl Ks, B i­
skup  Jas iń sk i podejm ie dalszy  viąg 
p rac  około re s ta u ra c ji  k a ted ry  san d o ­
m ierskiej. B ędą od n aw ian a  b iz a n ty j­
skie fresk i i  k o ń ra  14 w ieku. pokrywa: 
jącb śc ian y  p rezb ite riu m . W ogóle o d ­
nowione zostanie całe rozległe prezbi- 
te rr ju m  katedralne.- Obecnie już t rw a  
ją  p ra te ,  około odnow ien ia  stylow ych 
stall barokow ych. (KAP.)

W ykupienie udziałów  
„ lim e n o w e f  p rze z „G a l W

Jak informują ze ster naftowych, to­
warzystw o naftowe Galicja wykupiła 

>•» y/jpLizośŚ udziałów żki t  ośT. odp. 
rnanóWa11.

.Limanowa*1, jedna * największych 
w  kraju Spółek t  ograniczona odpowie­
dzialnością pow stab  Swego czasu e fu­
zji kopalnianej firmy Silva-Plaua i rafi­
nerii Limanowa.

Eksp^zia gazu w Borysławiu
p v ysław , 4 stycznia 

Wczoraj o godz 12 w południe na­
stąpiła w Borysławiu przy ul. Pańskiej 
eksplozja gazu, który przedostał się ka­
nałem dó m iew ania  dr. DórńfeHó T 
spowodował silny wybuch, skutkiem 
czego uległo zniszczeniu urządzenie ła­
zienki oraż cześć mieszkania. Równo­
cześnie nastąpił wybuch w sąsiednim

domu urzgdhióżym flfnty LlndCntauiP, 
gdzie zostało zftiszozrs.e bięro rej lir- 
my, a w  mieszkaniach zarysowały się 
ściany, sufity I fundamenty, Ofiar w  lu­
dziach nie było.

Natychmiast po wy&adKi1 przybyło 
na miejsce komisja magistracka w aż po­
licja, która sporządziła protokół

Sądowy eo’!oq wielkie? kradzieży
u w a rs za w s k ie g o  jubilera

WARSZAWA, 3. 1. (Te!, wt. G.). , 
VV sądzie okręgowym rozpatrywano 
dziś sprawę słynnej kradzieży, popeł­
nionej w  roku 1932 u jubilera Turczyń- 
skiego w  Warszawie.

Łupem złodzteia. niejakiego Romana 
Slerkt. padł olbrzymi brylant wartości 
przeszło 30 000 złotych, oddany w  ko­
mis przez spadkobierców ztfenej artyst­
ki operetkowe) śp. Kaweckiej. Sierka 
popełnił kradzież w  biały dzień w  ten 
sposób, że wybił olbrzymią szybę w y­
stawową I porwawszy klejnot zbiegł.

Schwytano go dopiero W 1933 r. w

ląc, ostrzeliwał się policjantom, za co 
wytoczono mu drugą sprawę karną. 
Na dzisiejszej rozprawie o kradzież 
klejnotu Sierka nie przyznał się do w i­
ny i twierdził, że trudnił się wprawdzie 
rozbojem, utrzymywał jednak, że nigdy 
nie dokonał tak zuchwałych kradzieży 
i włamań, o jakie go pomawiają.

Sąd skazał grł na trzy lata więzienia.

STANISŁAWÓW W Pasiecznej pow. 
Nadwórna nieznani sprawcy włamali się 
w nocy do mieszkania niejakiego Herm a­
na i skradli żelazną kasetkę, ukryta
podłogą, a zaw ierająca 100 dolarów ora? 

Sosnowcu przyczem zbrodniarz ocieka* przedmioty srebrne,

Kto w yg ra ł dolarńwką?
W  dniu 2 stycznia odbyło Mę losowa* 

nie premjf do obligacji 4 proc. Prem jo- 
wej Pożyczki Dolarowej.

Ogółom wylosowanych zostało 95 pra 
mji na sumę 37.500 dolarów.

Doi. 12.000 na nr. 618374. ’ 
po  3.000 doi. na nr. nr 133 766, 

424.203.
Po 1.000 doi, na nr. nr.: 1279912. 860710 

886483 1969947. 1223515, 085348. 1997027.
p o  500 doi. na nr. nr.: 1325615 :963*~ 

1182711, 618592, 62549, 242463, 989952, 390*5 
361020 P7195L

Po 100 do!, na nr. n r :  532374, 1218480

195366. 19264, 008320. 390981. 132102. 359711 
358187. 197731, 345796. 1460023, 1237907.
319573. 975921, 1227311. 238930 149873,
1157398, 1486771, 1089315, 995210, 1147400,
272521. 1278983, 1317452. 373376, 1129457,
1008682, 540565. 380989. 865149, 1110810,
140360. 1330783, 227-3 657169, 461590. 1471706 
709717. 860215, 985198. 355002. ftOolSO, 120498 
1129534. 1314361. 717909. 1260403, 1402152,
61301. 646156. 793829. 1030148, 747662. 527780 
1160841, 1111345 649684. 541929. 524069,
284090. 050592. 1327064. 1242827. 1094452,
41749. 130432 1 74«644. 792588, 1466223.
1207652. 821161 ’ 338321. 622588,

Niebezpieczny przestępca
zb ie g i w  d ro d ze  do w ię zien ia

Rzeszów, 4 stycznia 
Wczoraj sprowadzono do Wydziału 

śledczego z w Jezienia karno - śledczego 
przy tut. sądzie okręgowym niebez­
piecznego przestępcę, Stanisława Nędzę 
ze Staromieścia, celem dodatkowego 
: t zesf jchania go na nowopowstałe oko­
liczności. Po skończonem przesłuchaniu

zakuto Nędzę w  kajdanki i odesłano pod 
eskortą zpowrbtem do więzienie. W  dro­
dze przestępca ubezwładnił eskortę I z 
łańcuchem na rękach zbiegł. Pościg po­
został narazie bez .ezultatu.

Dodać należy, że Nędz* odpowiadać 
ma za czyny, zagrożone wysokieml ka­
rami.
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Jeszcze ankieta „K it jera Warszawskiego”
Ankieta noworoczna „Kariera W ar­

szawskiego" na tem at przyczyn, clu- 
rakieru i czasu trw ania kryzysu czyM 
poprostu na temat jutra ludzkości i Pol­
ski była już wczoraj przedmiotem na­
szego wstępnego artykułu. W racam y je­
dnak do niej. Zgromadzony różnorodny 
materjał bowiem fascynuje potrójnie. — 
Szereg artykułów to sylwetki ludzi i 
kierunków. Nie wiem, czv ktokolwiek 
potrafiłby scharakteryzować prof. Mi­
chała Bobrzyńskiego i szkołę politycz­
na, z której wyszedł, jak czyni on san  
w  ankiecie. Jak znowu uwydatnia się 
prostolinijny, prawem żyjący umysł sę­
dziego w tern, co pisze b. prezes Mogil- 
nicki!

Po drugie — na co zwrócił uwagę o. 
Koskowski w artykule, poprzedzającym 
odpowiedzi uczestników ankiety — ry ­
suje się gdzieniegdzie ewolucja pojęć, 
doprowadzająca ludzi, „którzy przez 
długi czas nie kładli nacisku na istotę 
potęgi ducha chrześcijańskiego" do wy­
znania: Ga lilaee vicistl, Dawny przy­
wódca pozytywizmu polskiego, czcigod­
ny Aleksander Świętochowski ze szcze­
rością uczciwego myśliciela stwierdza, 
że jedyny ratunek dla świata jest w na­
uce Chrystusowej.

Po trzecie ankieta odznacza s’ę 
bogactwem myśli, łatwo zrozu­
miałem wobec uczestnictwa dwudzie­
stu pięciu tak wybitnych osób. Są znacz­
ne rozbieżności. Daszyńska - Golińska 
głosi ideał międzynarodowy i etatysty-. 
czny. Grabski, Rybarski, Wasilewsiri 
podkreślają konieczność oparcia życia 
ludzkiego na swobodnie rozwijających 
się narodach, Młynarski przytacza 
wszystko, co można powiedzieć na ko- 
rzyśó liberalizmu.

Nie zatrzymujemy się jednak przy 
tych różnicach, raczej, traktując ankietę 
jako rodzaj plebiscytu elity umysłowej, 
patrzymy na punkty, w  których pewne 
tezy uzyskały w yraźną większość gło­
sów.

A więc prawie jednogłośnie stw ier­
dzono, że kryzys ubecny jest przede- 
Wszystkiem kryzysem  moralności i tę­
dy też prowadzi droga do jego usunię­
cia. Świat musi odrodzić się moralnie, 
i to nie przy pomocy środków mecha­
nicznych a niewypróbowanych, lecz 
przez powrót do najgłębszej treści chrze 
ścijaństwa. Większość zdobyło też potę­
pienie brutalnej siły i poglądu, jakoby 
cel uświęcał środki (przeciw głosowi 
prof. Bobrzyńskiego). Co do zagadnienia 
czy popadliśmy w  takie przesilenie, ja­
kie ludzkość już nieraz przechodziła i 
jakie po pewnym czasie mijają, czy też 
z upadkiem jednego porządku świata, a 
powstaniem nowego, zdania są podzie­
lone. Rzecz charakterystyczna, że naj­
głębsi myśliciele z uczestników, między 
nimi Roman Dmowski, zawahali się z od­
powiedzią.

Na innem miejscu podamy szereg 
zdań charakterystycznych 1 godnych u- 
wagi z tej ankiety, która może w tych 
ciężkich czasach natchnąć otuchą, bu­
dząc przeświadczenie, że mamy ludzi 
myślących o przyszłości i głęboko się­
gających w jej trudne problemy. Tu na 
zakończenie dorzućmy tylko jedną uwa­
gę, która wprawdzie można w yczytać w 
niektórych artykułach między wiersza­
mi, której jednak żaden z uczestników 
wyraźnie nie wypowiedział — wynikło 
to zresztą ze sformułowania pytań, od­
noszących się raczej do świata, niż do 
Polski.

Postaw m y sobie jednak ieszcze jed­

no pytanie: Czem różni się kryzys pol­
ski od kryzysu w  innych krajach?

Otóż jeżeli tam, w szczególności w 
kwitnących, przemysłowo - handlowych 
Krajach zachodu można mówić o barazo 
poważnem działaniu przyczyn ekono 
micznych, to w Polsce odegrały one ro ­
lę podrzędną. Widok Anglji, Ameryki, 
Niemiec, a wiec pańsiw posiadających 
ogromne kapitały, tysiące i tysiące fa­
bryk oraz handel światowy, gdy potra­
ciły one rynki zbytu i cierpią z powodu 
zastoju i bezrobocia, przypomina muchę, 
grzęznącą w miodzie. U nas tnioau pra­
wie nie było, a z wody daleko łatwiej 
się wTdostać. Jakże to się stało, że Po'-

ska, kraj ubogi i rolniczy, weszła w  or­
bitę kryzysu ekonomicznego i odczuwa 
go boleśniej może, niż tamte narody, 
czei piące w chwilach głodu z nagroma­
dzonych pokładów tłuszczu?

Nie w ystarcza odpowiedzieć, że nie 
potrzebnie, a na ciężkich warunkach ko­
rzystaliśmy z kredytu, że byle ściągnąć 
kapit.J zagraniczny (i złapać trochę go­
tówki), wiązajiśmy się z konsorcjami i 
przedsiębiorstwami zagranicznemu że 
gospodarowaliśmy rozrzutnie i lekko­
myślnie, że dostaliśmy się dzięki brako­
wi przewidywania w słynne nożyce cen 
i nie możemy się dziś z nich wydostać, 
bo nasze żywe ciało przeszkadza ich

zamknięciu. W szystko to prawda, ale to 
jeszcze naszego kryzysu nie wyiaśnia.

Jego przyczyny są w Polsce w  da­
leko większym stopniu, niż gdzieindziej, 
są w  jakich 95 proc. moralne. Jeżeli więc 
cały świat potrzebuje odrodzenia mo­
ralnego od góry do dołu, to tern bardziej 
potrzebujemy go my. To dla nas zasad­
niczy waruneK lepszego jutra i ostatnia 
deska ratunku.

Lepsza etyka, czysta etyka chrze­
ścijańska musi przesiąknąć nasze życie 
duchowe, umysłowe i ekonomiczne, prv- 
watąp i państwowe, a w tedy kryzys 
prawie sam z nas spadnie, jak brudne 
łachman.)- z człowieka, ogarniętego pra­
gnieniem wykąpania się w źródle czy­
stej wody r

W. T.

S A Y O I R - B R I D S I
Tuż przed świętami w yszły dwie 

książki, które, można być pewnym, że 
rozejdą się z piorunującą szybkością.. 
Nie będz>e o nich żadnych recenzyj, ani 
wzmianek pochlebnych. Niepotrzeba. — 
Zbyteczne. Rozejdą się same. Drzwi się 
nie Dędą zamykały w księgarniach. Jed 
nej rozejdzie się tyle egzemplarzy ile 
wszystkich tomów wszystkich członków 
AKademji rozeszło się od lat dziesięciu. 
I na to nic się me poradzi. Choćby trzy ­
dziestu recenzentów, uzgodniwszy na 
moment swój światopogląd, zerżnęło 
drugą książkę ..w drobiazgi", to jej tyle 
tylko zaszkodzą ile umarłemu kadzidło.

To lekarstwo na stagnację w handhi 
księgarskim wynalazła firma, słuszme 
nazywająca się Arct. Michał Arct. Ko- 
lumbowe jajo strusie (von Eduard 
Strauss oder von Johanu?). Będzie tego 
cały cykl. Pierwszy tom zakupił naród, 
względnie Elita narodu dosłownie w trzy 
tygodnie: „Zasady Dobrego W ychowa­
nia". Jeżeli pójdzie tak dziesięć wydań 
to po roku możemy spodziewać się do­
skonałych rezultatów. Sukces tego torna 
wpłynął na szybkie wydanie następ­
nych.

„Jak grać w bridża", tłumaczeme 
słynnej książki Ely Culbertsona mówi 
samo za siebie. Można śmiało liczyć na 
pół miljona egzemplarzy w pierwszem 
półroczu. Ta genialnie obmyślana rna- 
sturbancja, tak pomagająca do duszeżęi- 
nego już otępienia, zapatyzowania i zde- 
polityzowania, t. z. inteligencji, cieszy 
się taką popularnością na prawo, na le­
wo i w środku, że wielki podręcznik, a 
tym razem podobno świetny, przyda się 
tak poddanym, iak i rządzącej nowej a- 
rystokracji. Kibice też mogą się pod-

kształćić.'
Najważniejszy atoli jest z tego cyk'u 

tom pod tytułem*
„Jak składać w izyty i przyjmować 

gości .
To jest już wyraźnie aia aparatczy­

ków, dla propurczyków, wojewodów, 
starostów, antysejmitów, solenizantów, 
waletów, ministrów, m inistrantów /sze­
fów departamentów, prezesów i dyrekto­
rów, marszałków, szlachty, seimu 1 cere­
monii. „Jak składać w izyty i przyjmo­
wać gości". Vademecum bon tonu, sa- 
voir vivru, taktu i szyku.

Osooiście będą nieco wstydzili się to 
kupować. Będą posyłali woźnych biu­
rowych i bony do dzieci. Dla dokończe­
nia eoukaHi Elit* książką ta nieodzow­
na, riepozbędna Będzie zaczytywaną. 
Na pamięć się będą uczyli, kartki w y­
dzierali. t»od tym względem bowiem b y ­
wało dużo gaff i wpadunków tak w pa­
łacach, jak i na zamkach. Może teraz już 
nie będzie, skoro na wszystkie wypadki 
i pmypwlk-i podane są rady i wskazówki.

Pisało to dwoje osób: markiza Maria 
Aptonitjette Vaubąn w  prostej linji po­
tomkini znanej margrabiny z „Pałacu 
pud Blachą" oraz Kniaź Michel Kurce- 
wicz ze znanej rodziny Sienkiewiczow- 
sKiej. Przewidziane wszystkie sytuacje i 
ewentualności...

„Trzeba mieć na względzie, że więk 
szość skupionych usóh w ytw arza dusz­
ność". Co w tedy’  „Otworzyć okno <v 
pokoju przyległym a potem wyrównać 
tem peraturę przez otwarcie drzwi". I iuż 
Elita jest przewietrzoną i nowe m ili- 
strowe nie narzekają, że „coś tam śmier­
dzi". A co począć, jak gość ..stłucze fili­
żankę", „wyleje wino", „złamie krze­

sło"? Widocznie może być generał Im- 
petyk lub senator, opowiadający o beze­
ceństwach Endeków. Co w tedy?

.Gość" powinien wyrazić żal z po­
wodu uczynionej szkody i serdecznie 
(sic) przeprosić panią domu".

A państwo? Nie państwo - m ocarst­
wo. Ale państwo wojewodostwo? Pań­
stwo prezesostwo?...

„Państwo domu nie lamentują nadi 
szkodą, choćby ich najbardziej dotknęta 
(sic): przeciwnie starają się bagatelizo­
wać i natychmiast każą służbie (hajdu­
kom?) usunąć skorupy (sic) lub wynieść 
złamany mebel"... Odzie wynieść nie wy 
szczególnione. O bidabidecie też się n ici 
nie dowiecie co z nim, jak się pod go­
ściem załam ie..

Następne tomy noszą ty tu ły:
„Jak p o siać  Nemrodem?" Sanatol

Doskonały" ( ,Ths decomplished Sana- 
tor“, pizeióbkę nieznanego dzieła z l7 
wieKu W. Grunaldi Goślick^ego).

Dalej: „Jak tańczyć bez. pocenia 
się"?, „Obcowanie ze służbą.", „Jak zo­
stać Don Juanem"?, „Jak sobie dac ra ­
dę z rybami?", „Które wina i kiedy?", 
„W  kąpielach, w górach, zagranicą", 
„Kiedy smoking a kiedy frak?", „Czy 
spać w  pyżamie. czy w gaciach?".

Po wyczerpaniu i rozejściu się całej, 
kolekcji \rcroskiej. Elita jest gotowa i] 
bez zarzutu.

1 co w tedy poczną te „liszeńce", wro-. 
gowie nowego (jaśnie) państwa, parla­
menty społeczne, opozycjonery, malkon- 
ten-tacy, jeżeli taki Arct nad Arcty i pod 
tym względem jeszcze postawi ićh ni
nogi ri?

ADOLF NOWACZYNSKI.

L I S T  Z  P O K U C I A
Wynik wyłnr6w miejskich w Kołomyi. —  Horoskop przyszłości miasta

Jesteśmy po wyborach miejskich, o 
których wyniku prasa -otrzymała wpraw 
dzie wia lomość urzędową za pośrednic­
twem PAT-a, ale zgoła nieprawdziwą. Czy­
taliśmy miaiwwhi*, żc w Kołomyji n i  
ogólną ilość m andatów 32 otrzymali: BB 
19, Bezpartyjni 4, Undo 2, Chadecja 1, 
Stronnictwo Naród. 1, Sjoniści 4, a Or­
todoksi 1 m andat. W rzeczywistości BB 
WR tj. s a n a c ja /k tó ra  porzuciła pierwot. 
nie zamierzony jednolity front polski i 
poszła do wyborów w b lo k u  z ż y d a m i  
1 N ie m c a m i  (kolonistami),, zgłosiła we 
wszystkich 8 okręgach wyborczych sw< 
zblokowane listy oznaczr-na nr. 1, uzys 
kala 27 mandatów. W liczbie tej jest; 1fi 
Polaków, 12 żydów, 1 Niemiec i 1 Rusin. 
Stronnictwo Narodowe, — jak już donn 
siliśmy — w tych m nszanyeh polsko—ty 
dowskicli wyborach ze względów zasadni­
czych udziału nie wzięło i wysuniętych 
pierwotnie swych 3 kandydatów wycofa­
ło. Chadecja w Kołomyji prawie nie ist­
nieje a z kilku zaledwie jej zwolenników 
jeden, który z ram ienia bloku wszedł do­
rady miejskiej, jest funkcjonariuszem  ko 
lejowym i idzie z sanacją. W 5 okręgach 
wobec ni-ezgloseenla względnie um zważ. 
nienia innych list wybory się nie odbyły 
a więc sanacja zwyciężyła bez trudu  i 
rvzvka. W nozwstalvch 3 okręgach przy

zupełnej apafji wyborców ud ali się uzys 
kać m andat jednemu ortodoksie żydow­
skiemu, 2 , niezbloko\vanym“ sjonistom 
i 2 undystom

W ybór n-cwei rady miejskiej nie ro­
kuje m iastu nic dobrego. Przew ażna część 
radnych Polakow, to osoby związane sta 
nowiskiem służbowero, bądź też nie *b iz- 
nane zupełnie ze sprawami m iasta i nie­
mi się nieinteresujące, bądź wreszcie nie 
mające naw >t odpowiednich kwau/lko-wj 
do spełniania obowiązków radnego. Cho­
dziło przecież o taki skład rady, któraby 
potulnie dokonała wyboru prezydenta 
i m agistratu, a w dalszej przyszłości ode 
grała rolę orkiestry grającej posłusznie 
pod batu tą  kapelmistrza — posła Sanojcy 
Znany ten na terenio miejscowym polityk 
sanacyjny rozegra obecnie osobistą kam 
panję o posadę prezydenta m iasta z dru- 
aim 'narazie' ukrytym  kandydatem , któ- 
rym jest przebywający w Kołomyji żaR f 
wio od rokn urzędnik .monop. tyt. Mioczy 
slaw Bratkowski posiadaHcy — jak mo 
wią — silne poparcie z góry. Nie- ulega 
wątpliwości. że na gospodarkę m iejską 
przeważający wpływ wywierać będą radni 
żydowscy, między którymi jest 5 adyyoka 
tów i 1 m ajętny lekarz, podczas gdy obli 
cze polskiej części rady miejskiej, przed­
staw ia sie zumelnii blado. W obccncm po

łożeniu finansowem m iasta graniczącym 
z bankructwem, przy niesłychanem zubo 
żeniu ludności i upadku ekspansji pol­
skiej we wszystkich niemal dziedzinach 
ekonomicznych, sytuacja stworzona wy. 
rył-retn do rady miejskiej przedstawia się 
dla m iasta nader smutnie,

S. P

Nowe pełnomocnictwa 
dla gen. Johnsona

WASZYNGTON, (PAT). Prezydent 
Roosevelt udzielił gen. Johsonowi peln i- 
mocnićtw w  prawie kodeksów dotyczą­
cych tych gałęzi przemysłów', które za 
trudniaja do .50.000 robotników, zacho­
wując dla siebie prawo zatwierdzania 
kodeksów w przedsiębiorstwach za­
trudniających w yższe ilości robotników. 
Prezydentowi St. Zjed. przysługiwać 
również będzie prawo wprowadzenia 
kodeksu w życie w wypadku gdyby, 
przemysłowcy nie przyjęli ich dobro­
wolnie* *
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Chcieliby i boją s ię ...

wobec importu francusKiego
BFRLIN, 2. 1. (PAT). W związku z 

niemiecko - francuskieml zarządzeniami 
kontynjjentowemi, „Beri. Tagbiatt" za­
powiada rozooczecie okresu zarządzeń 
br - wych ze strony Niemiec w  stosun­
ku do Francji, na nodstawie t. zw. usta­
wy o ochronie eksportu Nie na'eży 
poddawać sie złudzeniom, pisze dzien­
nik. że jedynie Niemcy będą tu poszko­
dowani.

iJotychczas decyzja nie zapadła, tak. 
ze nie należy uważać, że wszystkie mo­
sty są spalone.

RZYM, (PAT1 P rzyby ł tu dziś po­
południu miri. Simon, Który zabawi tu 
do piątku, poczem pojedzie do Genui, 
skąd uda się już v>prost do L o ra m i. 
Jak tw ierdzą koła polityczne, Simon

miał zamiar porozumieć się z Mussoli- | Hitlerowi, Francja jednak, aby ‘tej ?n 
nim, by wywrzeć nacisk na Francję, ce- | terwencji uniknąć, memorandum to wrę- 
lem odłożenia wręczenia memorandum I czyła jeszcze wczoraj wieczorem.

Tysiące metrów pod ziemią
W miejscowości Alarno w Meksyku, 

w prowincji Vera Cruz, wywiercono' szyb 
głębokości 3328 metrów Szyb ten wierco 
no w poszukiwaniu źródeł naftowych. 
Poszukiwania ta zawiodły, nafty nie zna 
lezdono, osiągnięto natom iast rekord głę­
bokości wiercenia, gdyż szyb A lam o jest 
dzisiaj najgłębiej sięgającym na ś viec><-. 
Drugi co do głęnok ości szyb 3 -ta Barbara 
liozy 3146 .metrów.

Trzy kilometry Wfiłab ziemi! Brzmi to 
imponująco i ocjźwierciajla rozwój tech-

K rw a w y  epilog bójki
m iędzy parobczakam i

L w ów , 3 stycznia, 
(t.) WczoTaj n a  tle  zatargów , oso­

b istych doszło w L aszkach M urow a­
nych pod Lwowem do k rw aw ej bójki 
m iędzy parobczakam i, w  w yniku  któ 
r f] jeden  z nich został zabity , a  drugi' 
ciężko ran n y .

P rzeprow adzone przez m iejscow y 
posterunek  P. P . dochodzeń5® w stępne 
wykazały, że wczoraj p rzybył do L a ­
szek K azim ierz Pek z M alechow a, by 
°d w .ed z ić  znajom ych. Pek od d łu ż­
szego czasu żył w  niezgodzie z M icha­

łem R udykiem , k tó ry  
w id zęc  sw ego w roga, doby! noża i  za­
d ał niiu Kilka pchnięć Pękow i. Prze 
bity upadł na ziem ię i  w  k i’ka ch w il 
póćn’e] w y /lu n ą ł dncha. Tow arzysze  
Peka, W ła d y sła w  S elcm an  I Jan 11- 
czy szy n , parobcy z Laszek m szcząc się  
za śm ierć  p j/y ja c ie ’a zad a li R ndyao- 

w i 5 ran w  pierś,
C!ężko rannego R udyka odw ieziono 

do szp itala  powszechnego, Seicm ana i 
Ilczyszyna aresztow ano.

—o—

Durą śmiertelne wypadki górnicze
KRÓL. HUTA, 2. 1. (PAT). W  kopal­

niach śląskich miały miejsce w  tycn 
dniach dwa śmiertelne wypadki górni-

Pogrzeb Łunaczarskiegn
MOSKWA. 2. I. (PAT). Dziś przy u- 

dziale 100.000 osób odbył się pogrzeb 
Łunaczarskiego. W  imieniu korpusu dy 
plomatycznego v ieniec złożył dziekan 
korpusu, ambasador turecki Raghib Bej. 
Reprezentowane były  wszystkie sowiec­
kie instytucje naukowe artystyczne, 
związki pisarzy i plastyków i in. Komi­
sarz ludowy spraw  oświecenia publicz­
nego Bubnow wygłosił przemówienie 
w  imieniu Centr. Komitetu Partji Komu 
nistycznej i rządu, 

roę z prochami Łunaczarskiego wmu­
rowano w  ścianę Kremlu.

Po trzykrotnej salwie, oddanej przez 
biorący w  pogrzebie udział oddział 
wojskowy, odbyła się defilada delega- 
cyj, które przechodząc przed miejscetr. 
spuczynku prochów Łunaczarskiego, po- 
chnlały sztandary.

cze.
Mianowicie w  podziemiach kopalni 

Wolfgang - Wawel w Rudzie 
oderwał się negiel ze stropu, zasypu­
jąc górnika Edm. Skrzypca. Nieszczę­
śliwy doznał złamania czaszki 1 wkrótce 

wyzionął ducha.
Tegoż dnia w  kooalni Jacek okaleczył 
sobie ręce i nogi z a rd z e w i^ m  drutem 
rębacz Szymański, któr£ w  następstwie 
zakażenia krwi zmarł w szpitalu.

alki który umożliwił człowie­
kowi dotarcie do takiej głębokości. Ale 
imponujący bęn rezultat okazuje się drob 
nostką nic nie znaczącą w porównaniu 
z rozmiarami kvry ziemskiej: średnica
globu naszego wynosi 13.000 kim, a za­
tem <3<J powierzchni Jo środka ziemi ma­
my zgórą 6.000 kim. Coż wobec tego zna 
czyó mr-gą nędzne 3 kilometry!

Jeśli wyobrazimy sobie ziemię naszą 
w postaci pomarańczy, to wewnętrzna 
tw arda jej powłoka, licząca według ge­
ologów nie więcej niż 70 kilometrów .gru 
tnści, okaże się przy tern porównaniu z 
nią grubszą niż skórka, okrywająca po­
marańczę Najgłębsze atoli szyby, które 
mogą nasze narzędzia wiertnicze stworzyć 
•> w porównaniu z grubością korv Jem  

skiej drobnem nakłóciem pomarańczy 
przez szpilkę.

Najgłębsze szyby istniejące dotychczas 
służą wyłącznie celom przemyślewym. 
W artość ich i znaczenie dla nauki jest 
niuwieiki-e. Gdybyśmy chcieli opierać wid 
dzę naszą o tem, z czego składa się wnę 
trze naszego globu, wyłącznie na doswiad 
czeniach zebranych pizy bicia szybów, wy 
niki byłyby zaiste równe zeru. Wiemy z 
tego źródła tylko tyle, żd tem peratura w 
miarę zagłębiania się w ziemię wzrasta o 
jeden stopień Celsjusza w stosunku do 
każdych 32 metrów wgłąb. Gdyby tempe­
ra tu ra  geotermiczna wzrastała w tym sto 
sunku, to na głebukości 30 do 40 kilome­
trów osięgnęłaby ona już taką wysokość 
że grahit np. topiłby się w niej jak ka- 
vyałek wosku.

Dla wiedzy dzisiejszej o układzie geo­
logicznym wnętrza gioDU naszego służą 
w pierwszym rządzie obserwacja, które 
daje nam natura, np, w postaci trzęsienia 
ziemi i wybuchów wulkanicznych, w d ru . 
gim zaś rzędzie fale radjowe, które po>. 
zwalają podsłuchiwać i wykrywać tajem ­
nicze przemiany we wnętrzu -globu. Stąd 
też wiemy, że jądro ziemi jest twarde, m i 
sywn-e i składa się głównie z niklu oraz 
innych metalów. Jądro to jest oddzielone 
od cienkiej kory zewnętrznej globu ziem 
gkiego bardzo gruba szeroką warstwa na 
wpółpłynną, K.

Pieszo n a o M )  ‘ wiata

O B U W I E
M Y S L C W S K I E

■ L i m i t  i suk ien n e (k a p ce ) p o leca  
z p ie r w s z o r z ę d n e j  w ykonan iem

E. JŁRFM ft 1  I X 9

BUENOS AIRES. 2. I (PAT). B av i 
tu turysta polski Piotr Langner, odby­
wający pieszo podróż naokoło świata.

Langner z zawoau fotograf, pocho­
dzący z powiatu ęzęsłochnwskieeo, wy 
ruszył z Polski w maju 1929 i przeszedł 
już przt-z Niemcy, Danję Francję, Bel­
gię, Szwajcarię, Hiszpanię i Portugalję. 
skąd przejechał ckrętem  ocean i prze­

szedł dalej pieszo przez Brazylię i 
Urugwaj.

Obecnie udaje się przez Argentynę 
ao Chile, skąd, ciągle pieszo, uda stę 
przez państwa południowo- i środkowo­
amerykańskie do Stanów Zjedn. A. P 
ostatniego etapu swej podróży pieszo. 
)o Słanćw Zjedn, wędrowiec zamierza 

■v~J 1938.

W ystawa m ikroskopów
W  Londynię otwarta, została wystawa 

' mikroskopów, m ająca na cslu pcpulary- 
i zację teg-o przyrządu naukowjgo, a także

Czem się zajm uję obecnie 
sądy niemieckie

BERLIN, 2. I. (PAT). Przed sad*m 
nadzwyczajnym w  Monachum rozpoczął 
się dziś proces przeciwko dyrektorowi 
katolickiego seminarium duchownego 

relsing Rossbergerowi, oskarżonemu o 
rozpowszechnianie oskarżeń wobec na­
rodowych socjalistów, zawartych w  Bru­
natnej Księdze w  sprawie podpalenia 
Reichstagu, oraz o wzywanie do niepo­
pierania niektórych akcyj rządu.

Oskarżony, który od końca paździer­
nika przebywa w  areszcie, zaprzeć-a
wszystkiemu.

Zakończenie strajku zecerów 
we Lw ow ie

Lwów, 3 stycznia
W czoraj o godzinie 9-tej wieczorem 

zakończony został dzięki interwencji In 
spektoratu P racy dwudniowy strajk ze- 
cerów. Strajk zakończył się sześciomie- 
sięcznen prowizorium, zawarłem przez 
wydawców pism i zecerów gazetowych 
W  czasie trwania prowizorium toczyć 
się będą rokowania o dalszą umowę.

Nie doszło natomiast do umowy po­
między właścicielami drukarń akcyden­
sowych i ich pracownikami. Pracowni­
cy tego typu drukarń s in ik  kontynuują

Po zawarciu prowizorium odbyło się 
zebranie zecerów, na którem delegaci 
zdaii sprawę ze swych czynności.

wykazaui'3 piękna zwykłych przedmiotów 
w idzianycn przez szkło powiększający Na 
wystawie znajduje się szereg różnych ty 
pów mikroskopów, począwszy od naj­
prostszych szkolnych, aż d<3 bardz”> skom 
phkowanych, używanych przez d-stekty 
wów podczas badań daktyloskopiinycb. 
lub stosowanj ch przes urząd celny.

Jako eksponaty przeznaczone do ogl-ą 
dania przez mikroskop znajdują się wł >s 
ki na liściach pokrzywy, pyłek kwiatów, 
zęby królika, krople krwi iudwkiej, kawał 
ki skóry itp. W katalogu wystawy zamiosz 
ezona jest jako mottfłSHit.ancja iż „uży­
wanie mikroskopu podobno jest do posia 
dania stałego biletu podróży do nowego 
lw ią te# •

WARSZAWA, 2. ł. (PAT). Ukazały 
się numery 102 i 103 Dziennika Ustaw, 
w kturyęh zostały ogłoszone rozporzą­
dzenia wprowadzające w życic ustawę 
o ubezpieczeniach społecznych

j Z v m ię s tw o  Polaków  
w  wyborach komunalnych

KATOWICE 2. 1. (PAT) Dnia 30. 
12. ub. roku odbyły się w ybory komu­
nalne y połączonych gminach Śkrybiń.- 
sko i Gołkowice pow. Rybnik. W ynory 
te przyniosły wielkie zwycięstwo Pola­
kom. Podczas poprzednich wyborów 
Niemcy zdobył- (5 mandatów na 18, t. j. 
33 proc., obecnie zaś tylko dwa na ogól­
ną Yzzbę 12, czyli 15 proc.

R o zsze rzo n o  u ja w n ie n ia  
organów  kolejowych

WARSZAWA 2. I. ftsl, wł. G i M-nister 
stwo komunikacji opracowało projekt u- 
siawy, w myśl którego rozszerzeniu ule­
gną kompetencje organów kolejowych 
w stosunku do pasażerów Organa te o trzy 
mać m ają prawo nakładania grzywny r-a 
naruszenie porządku, legitymowania esób 
oraz doprowadzenia ich w razie potrz by 
do najbliższego posterunku policyjnego.

Pr>jekt przewiduje również dla koleja­
rzy prawo noszenia i używania broni w 
ściśle określonych przrpadkacli.

Zapow iedź orędzia Rooseyelta
WASZYNGTON, 2. 1. (PAT). Prezyd. 

Rooseyelt zapowiedział, że w  środę w y­
głosi orędzie do Kongresu

i Ha p o ls r c h  p rze m y s ło w yc h  le re D a th  ty lk o

P Ł O N I  A
je s f n a c ze ln y m  o rg a n e m  p r a s ; p o ls k ie j. A
N aiw lękcze p ism o p o lsk ie  w ydaw ane w Ka> 
tow leaeh, s to licy  woj. ś lą sk ie g o  w yehods!
7 r a r y  tygodniow o. Z a to io a a  w r. 124.

Oj. fis. la  do .P o io n il-  rs y lm a ją  
w ssystk le  b iu ra  o f l o m i .

AdreL A d m in is trac ji t K a tc irl-a  8 -b iesk le*  
go  11. W ydawca. SI. Z ak t. Graf. I W ydawu.
„Polonia" S. A. "1839
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Bluźnierczy odczyt 
dra Mierzyńskiego

uutatnio zostało zapowiedziane zebrtf- 
niw „polskiego związku myśli wolnej'* w 
Łodzi z referatom dr. Mier zyńokiego pt. 
„Boże Narodzenie i związane z tem le- 
gendy“.

W czasie od^czytu katolicka część pu­
bliczności netro zaprotestowała przeciw* 
ko bluźnierczym wywodom prelegenta-

Z sali posypały się okrzyki: precz «
taikiemi referatam i, jedź pan do Rosji Sj - 
wieckiej itp# Na sali powstało zamiesza­
nie, zebranie przerw ano,, przyczem pow­
stała bójka. W lokalu „Wolnomyślicieli11 
wybito szyby oraz zdemolowano komplet 
nie urządzenie wewnętrzne. (Kńp)

„O s tro żn a ”  samobójczyni
L w ów , 3 stycznia, 

(t.) W czoraj w ieczorem  ckoło godz. 
22-giej, żona fo rd an se ra  H elena K ali­
now ska usiłow ała  popetnić sam obój­
stw o w hotelu  „Wiktorja-'* (n a  K ra- 
kow skiem ) przez w ypicie sp iry tusu  
denaturow anego. D esperkata , któr% 
Pogotow ie przewiozło do szp?tala, 
odm ów iła podania pow odu zam achu 
samobójczego oraz  da ty  urodzenia.

• *

..WlECZNOH
M. K0 7 UBSKI, L w ó w ,
GLINIANSKA 21. TEL. 49-76.

KONTO P. K. O. 503.319.

Prsyim nje ta m iw len la  aa w iacaae fo ta .  
fra fje  wylcnnane aa marmnrza, a lab attrta  
I t p . —  W ykonuiem y jfnatowna nu^robki 
poatum anty sto łow e, prtyciaki na biorka, 
pudernletlcj i inne w yroby nadające aią 
na u p o m i n k i  prry każdej ekaaji.

P rzed sta w ic ie li na w szystk ie
2292 m iejscow ośc i bądą p-yyjąel.
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N a jle p s zym  dow odem  troski o polską m ło d zie ż akadem icką 
niech będzie zło że n ie  a a tku  na czesne dla nie}.

Z łóż więc datek na czesne dla niezamożnej młodzieży akademickiej na
Konto P .K .0 .1 va Bratniej Pomocy Studentów Politechniki Lwowskie- Nr. 500.194
lub bezpośrednio w Bratniej Pom ocy U.J.K. ul. Łozińskiego 7, Bratniej Pomocy Sb Politechniki Lw. ul. 
Sapiehy 12, Bratniej Pomocy Alt. Med. W et. ul. Stalm acha 1, Wzajemnej Pomocy Medyków ul. Pija­

rów 35, Kole Studentek lJ  J. K. ul. Mikołaja 4.

ankiety noworocznej
K u rje ra  W a rs za w s k ie g o "f f

Nie jest dobrze z rodziną, źle iest z 
riaszemi pojęciami o tem, ęo się godzi 
i co się nie go,dzi... Staliśmy się moralnie 
tchórzami i gotowiśmy rezygnować z 
całej przeszłości na rzecz nowych dróg, 
których prorocy nie dają nam nawet 
najsłabszego zarysu.

BULESŁAW KOSKOWSKI,
redaktor Kurjera W arszawskiego".
W ycnowani, jattby w  cieplarni, stu­

diując jeden prawo, drugi ćhemję, a uzu­
pełniając życie fachowe litęrackiem, to­
w arzy sk im , sportowem, gardziliśmy, 
ludzie pracy umysłowej, robotnikiem i 
chłopem, pracą rąk pomiataliśmy i dzie­
lił nas od niego raur chiński, a na tem tle 
uiósł marksizm, przepowiaaaiący niena­
wiść klasowa. Dziś się on zawalił.

ALEKSANDER BRUCKNER, 
b. prof. Uniwersytetu w Berlinie.

Pomimo prób radykalnych nawet 
zmian ustroju ewolucja zjawisk skiero­
wuje powoii te zmiany do powrotu do 
dawnych zasad. Ulega temu też bolsze- 
wizm.

...Kryzys moralny w  dziedzinie etyki 
i obyczajowości w  miarę oddalania się 
od kresu woiuy światowej tracić będzie 
na sile.

FIOTR DRZEWIECKI,
inżynier i b. prezyfłeiit m W arszawy.
Zarówno u innych narodów, jak u nas 

istnieją nowe prądy, będące \yyrazem 
kryzysu i biorące go w znacznej mie­
rze za punkt wyjścia. Jest to siew zia­
ren, z których coś wyrośnie dla pizysz- 
łości, ale siew na gruncie strasznie za­
chwaszczonym. O ile ludzie nie zdołają 
wy płeć chwastów,... plon będzie bardzo 
ubogi.

Mają, mojem zdaniem słuszność ci, 
którzy, .źródło całego dzisiejszego zała­
mania się życia widzą w  kryzysie mo­
ralnym* tizebL dodać, i umysłowym.

...W żadnej dziedzinie nie doszliśmy 
do takich absurdów, jak w naszych po­
jęciach w człowieku w  jego stosunku do 
społeczeństwa

ROMAN DMOWSKI.
P rzed  wojną . żyliśmy w  epoce bar­

dzo silnego wychylania się wahadła w 
stronę indywidualności... Na „prawa 
człowieka" jest dzisiaj modą gwizdać w  
znacznej części państw  Europy... P ań­
stwo uważa się za wielką i gniotącą 
wszelki opór maszynę... Trzeba w szyst­
kich przymusowo ujednostajnić, a mia­
nowicie na podobieństwo grupy pań­
stwem rządzącej, najsilniejszej. W Niem­
czech i W łosżećh doprowadziła ta an­
tyteza do ogromnego ograniczenia,... w  
Bolśzewji do unicestwienia wszelkiej 
owobbdy. W  irfiych państwach antyte­
za... będzie bodaj jeszcze przez czas ja • 
kiś w zrastać na sile. Fotem  spiżowe 
prawo życia doprowadzi do pewnej syn­
tezy między tezą a antytezą.

STANISŁAW ESTREICHER
prof. Uniw. Jagiellońskiego

Nie jest nrawdą, jakoby kapitalizm 
kończył się w  całym  świecie... Miliony 
bezrobotnych sa tylko w krajach, w 
których przeważają nad przedsiębior­
stwami indywidualnemi anonimowe 
spółki akcyjne, a cała niemal przedsię­
biorczość została skoncentrowana w 
kartelach.

... Nie da się nakazać twórczości tak 
literackiej, jak i ekonomicznej... Zrodzić 
ją może fyfko wielka dziejowa ambicja 
narodu.

"STANISŁAW GRABSKI
profesor i b. minister oświaty

Społeczeństwo, które z konieczności 
czerpać może coraz to mniej ze skarbca 
świętości i tabu, przekazanych tradycji, 
stąj& się ruchome, jak lotny piasek.

...Regionalizm jest tam panem udziel­
nym, gdzie potrafi analizę doprowadzić 
do ilościowego ustalenia praw. ...Nasza 
znajomość praw, rządzących życiem 
społecznem, nie jest tak daleko posunię­
ta... Ten pseudo - racjonalizm wkracza 
coraz szerzej w  życie społeczne na te­
reny, które bezpieczniej byłoby pozo­
stawić tradycji.

ADAM HEYDFŁ
prof Uniw. Jagiellońskiego (obecnie 

w  stanie nieczynnym)
Z trzech dogmatów rewolucji fran­

cuskiej stosunków społecznych dotyczy 
głównie drugi, ujęty w hasło równości. 
Jako zasada równości wszystkich oby­

wateli wobec praw a oznaczało ono nie­
wątpliwy postęp. Ale błąd w  zastoso­
waniu polegał na tem, że doktrynerzy 
równości pozostawili soDie jaico cel u- 
sunięcie wszystkich wogóle różnic mię­
dzy ludźmi.

OSKAR HALECKI
prof. Uniw.. W arszawskiego

Oprócz kryzysu gospodarczego prze­
żywam y jeszcze dwa inne w ielkit k ry­
zysy, wstrząsające naszem istnieniem, 
kryzys polityczny i moralny, a obok 
nich także kryzys ustawodawstwa, lite­
ratury, sztuki, dobrego stnaku i wieie 
innych, pomniejszych.

...Trzeba przywrócić, panowanie pra­
wa i uczciwości. W rócić do bezwzględ­
nej mocy obowiązującego praw a i lojal­
nej jego wykładni. Przywrócić zasadę, 
że zobowiązań należy dotrzym ywać tak­
że i wtedy, gdy są dla zobowiązanego 
niedogodne; przywrócić głos opinji pu­
blicznej, któraby piętnowała nieuczci­
wych i odwracała się od nich.- Nie u- 
szczęśliwiać nikogo wbrew jego woli. 
Stw orzyć takie warunki, przy których

ludziom uczciwym będzie lepiej, ni) 
nieuczciwym.

ALEKSANDER MOGILNICKI 
b. prezes Izby Karnej Sądu 

Najwyższego

W  i ozpoczynającym się roku mnie} 
więcej połowa dochodu społecznego bę­
dzie musiała przechodzić przez kasy pu­
bliczne i... społeczeństwo polskie będzie 
musiało pracować około ó miesięcy, aby 
zaledwie zaspokoić wymagania ciał pu­
blicznych.

...Kryzys obecny nie jest k, yzysem 
liberalizmu gospodarczego, lecz raczej 
kryzysem  ustroju antyliberalnego.

...„Państwo totalne" było już formą, 
w łaściw ą społeczeństwom starożytnym  
i zostało kiedyś przezwyciężone — ko­
sztem wielu walk 1 ofiar. Największa z 
tych ofiar spełniła się na Golgocie — 
przed dziewiętnastu wiekami,

FELIKS MŁYNARSKI 
b. wicepr. Banku Polskiego i prezes Ko­

mitetu finansowego Ligi Narodów.

Obecny kryzys wydaje mi się jfed- 
nem z ogniw łańcucha, który skuwa dzi­
siejsze wyniki z odległemi przyczyna­
mi i sięga do początków Europy nowo­
czesnej, przez reformację — etapami — 
aż do komunizmu skrajnego. Ogniwa te, 
już to grubo złocone, już to misterne, 
już to raniące do krwi — są zaw rze nie­
rozłączne.

STANISŁAW MILASZEWSKI 
poeta.

(Dok. nasi)

ZE SPK A W  R U SK ICH

W a żn e  narady oKraińców
. p p ią  1 stycznia b. r. odbyło się we 

Lw ow ie w sali U kraińsk iej B esidy  po 
siedzenie N arodnegc K om itetu , n a j­
wyższej po zjeździć ludow ym  (kongre­
sie UNDO) instancji Ukr. Nacj. Dem. 
0 -d ° d n a r r i .  W posiedzeniu w zięli u- 
dział oprócz przedstaw icieli p o w ia to ­
w ych p arty jn y ch  organizacyj także 
w szyscy członkowie C entralnego Ko­
m ite tu , party jnego  sąd u  i Ukr. P a r la ­
m en tarn e j R eprezentacji UNDO.

N araay  rozpoczęły się o godz. 11.30 
przedpół, i trw a ły  z półgodzinną p rzer 
w ą  do godz. 9 wieoz. Zagaił je prezes 
UNDO i reprezen tacji p a r lam en ta rn e j 
pos. d i. D m ytró Lewickij, Po zagaje­
n iu  oddal k ierow nictw o obrad  zastąp 
ęy  przew odniczącego red . W. .M udre- 
niu,, k tó ry  o d d a ł odrazu głos prezeso­
w i p a r tji  d la  w ygłoszenia sp iaw o zaa- 
n ia  z działa lność ' p a r tj i  i rep rezen ta­
cji parlam en tarn e j.

R eferat p rezesa pos. D- Lewickiego 
trW ał godzinę. R eferen t om ów ił w 
n im  w szystk ie polityczne w ypadk i za

czas od  ostatniego zjazdu  ludów ego 
(kongresu ' po dzień dzisiejszy. R eferat 
—  jak  donosi p ra sa  ru s k a    był ob­
szerny , w yczerpujący  i bogaty w n ad ­
zw yczajnie cenne m yśli. U czestnicy 
w ysłuchali re fe ra tu  z w ielką u w ag ą  i 
naprężeniem .

Po referacie  otworzy* .red , W. Mu* 
d ry j polityczną dyskusję. W dyskusji 
b ra li udział- a r .  R. T en eck i (Sokal), 
d r . O. M aritczak  (Lwćw>, pos. C hruc- 
kij (Chełm), Wł. Celewicz (gener. se ­
k re ta rz  partji), d r. Świstel (Pj-zęmy.- 
ślany), d r. W itw icki (Drohobycz), pos. 
R udnicko  (Lwów), 1 JLiszczak (w ieś­
n iak  z pow. ro h a ty ń sk ieg o 1, pos. O. 
Ł ucki (Lwów), W. K uźm ow icz (Koło­
m yja). d r. B ułak (Skole), Ja rm o lu k  
(Włjjy ń).

Dyskusja, zakończyła się ucb w a’e- 
n iem  całego szeregu politycznych re-

zolucyj, k tó re  p rzedstaw ił generalny  
sek re ta rz  W ł. Celewicz ra zem  z u zu ­
pełn ien iam i d -ra  Terleckiego. P u n k tu  
aiiiie  o godz. 7 wiecz. d a  głosu doszedł 
b. pos. Celewicz i w ygłosił re fe ra t na 
tem at organ izacy jny .

W czasie re fe ra tu  red . M u d ry j zło-* 
ży j  przew odnictw o n a ra d  w ręce zast. 
p rezesa p a rtji ks. p ra ła ta  L. K un ic­
kiego, k tó ry  p ro w ad ził je już do k oń­
ca. N ad refera tem  sekr. Celewicza wy 
w iązała  się dyskusja^ w k tó re j zabie­
ra li  głos O strow ski (Łuck), pos. H, 
T erszakow eć (K om arno), pos. Bilak 
(Gródek Jag.), w ieśn iak  Słobodzian 
(Kołom yja!, Ja rw o h u k  'R ów ne), B e­
rezow ski (Lwów) i inni.

N arad y  Nar. K om itetu  m in ęły  — 
jak  pisze p ra sa  ru sk a  — przy wićl- 
kiem  zain teresow aniu , dostarczyły  "cen 
nego m a te r ja łu  w  fo rm ie  spostrzeżeń 
i w skazów ek d la  p arty jn eg o  k ierow ­
n ictw a n a  przyszłość. R ezolucje Nar, 
K om itetu  m ają  być ogłoszone w n a j­
bliższych dniach.

Zm ia n y  w  gim nazjum  yusKfęm

Z CHWILI

C zy ftycel 
jast w ła d zą ?

Dostałem  list następującej treści:
„W yprow adziłam  w czoraj mego psa 

na spacer. R o zu m ie  pan dowiem, że  
pies (w  ty m  w ypaaku suka ) potrzebuje  
czasem  w yjść  nu św ieże pow ietrze. 
Pies, przepraszam  suka, miała kaga­
niec i .przep isow y medal — znak, że  
zapłaciła  (/. za- ja, nie ona) podatek  
m agistracki od psów. Nagle na ul. 
M acnnackiego zjawia sie niespodziewa  . 
nie hycel, czy li t. zw . rakarz m iejski. 
R ozetka  ( t. i. m oja suka) oczyw iście  jfu 
rogi. Lecz hycel, pies na psy, zagradza  
je j drogę i jeszcze  chwilka, a byłby  ją 
złapał■ W te d y  rzuciłam  sie iej na po­
m oc i w  ostatniej chwili pow strzym a­
łam  hycla. Sko rzysta ła  z  tego R o ze tka  
i uciekła szczęśliw ie do domu. Lecz hy  
cel za ska rży ł m nie, ze  przeszkodziłam  
m u w  w ykonyw an iu  jego czynności u- 
rzędow ych . P ozw olę sobie ted y , po­
stawić Szanow nem u Panu R edaktoro­
w i zapytan ie, c zy  hycel jest w ładzą?
Ł  pow ażaniem . A gnieszka Krupkowa■" 

P ytanie, pani A gnieszko, bardzo  
drażliw'-: R zy  hycel jest w ładzą: to 
je s t sporne. N atom iast nie u ’ega wafnli 
w ości. że bardzo często .- |

ryksk i l

Z dn iem  1 b, m, prztfezedł n a  em e­
ry tu rę  d y rek to r rusk iego  gim nazjum  
we Lwowie d r. D®nys ŁuhjAio-Wicz. 
M iejsce jego m a  zająS dotychczasow y

d y rek to r fijjl ruskiego g im nazjum  P. 
Iw an Babij, na m iejsce zaś tego o s ta t­
niego przybyć m i  prof. M Zalewski 
z Brzeżan.

Snraw a red. Łu żn icK iego
W  p rasie  ru sk ie j ukazał się kom u­

n ik a t R ady T-w a literatów  i dz ienn i­
karzy im . I. F ra n k a  podp isany  przez’ 
d -ra  S, M atw ija  jako p rezesa i I. Ke- 
d ry n a  jako  sek re ta rza  R ady  w głośnej 
i znanej sp raw ie  red. Łużnickiego. 
Ten ostatn i, jak w iadom o, ogłosił list 
o tw arty  do R ady  Tow arzystw a, o- 
św iadozając w nirri, że R ada bezpraw  
nie zaw iesiła go jako cz łonka T ow a­
rzy stw a , gdyż zarzuty pizeoiw  n iem u

jako  i4ie]fjVtnemu konfiden tow i zostały 
obalone, a  innych zarzu tów  n ie  było. 
, K om unikat R ady s tw ierd za , że R a 
d a  o trzy m ała  lis t od sąd u  -obywatel­
skiego, w k tó ry m  poza sp raw ą  zarzu tu  
służby konfidenck iej znajdow ały  się 
irińe zarzuty , na p o d staw ie  których 
R ada m ia ł p raw o  zaw iesić red. Luż- 
nickiego w praw ach  członka. Skażam- 
m a  jednak  prawo odn ieść .się  do w ab 
nego zjazdu.

Gwarancja
szybk iej i sprawnej 
informacji i niezależnej 

krytyk1, to

K U R J E R
Zw róć n a  n iego  uw agę 
sw ych najb liższych  a  będą  
Ci za  to  w d z i ę c z n i .
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K u lis y  polftyft! w ielkich m ocaistw

Wielka kampanja dyplomatyczna
p oprzedziła w ręczenie mem orandum  francuskiego w  Berlinie

BERLIN 3. I. (PVT) Niemieckie biuro 
Informacyjne, donosi, te  wręczenia fran­
cuskiego m em orjału przea am basadora 
Poncsta popraedaiła gw ałtow na kam pa­
n ja  Jyplomatyozna o treść kom unikatu, 
k tó ra  rozegrała się w okolicznościach, 
które m urzą wywołać wiu mienia. Term in 
wręczenia odpowiedzi francuskiej ustalo­
ny został najpierw  na dzień wcześniejszy 
później jednak oświadczono, Ze kom unikat 
otrzyma ostateozm> formę, dopiero po po­
wrocie m inistra Sim ona z  Rzymu. Pau l 
Bonoour chciał bowiem wyzyskać wyniki 
rozmów rzymskich.

Następnie dUennllki paryskie ujawniły 
fakt, iż jednem  z sojuszniczych rządów, 
któremu zak om u n ikowano treść m em oran 
dum, w ostatniej chwili interw eajow ał u 
francuskiego m inistra sp^aw zagranicz­
nych, w sprawie przeprowadzania pew- 
nycn zmian w nocie francuskiej. F ak t ten 
m iał wpłynąć na przyśpieszenie wręcze­
n ia aide memoire francuskiego rządowi 
Rztjjzy,

PARYŻ. 3. 1. (PAT). Prasa zacho- 
♦ruje rezerwę w oczekiwaniu na wyniki

rozmów między Simonem a Mussollnlm 
ograniczając się Jedynie do stwierdze­
nia, że francuskie memorandum złożone 
w  Ber Unie byfo zredagowane w  sposób 
pojednawczy. Przewidując, Ii Mussoiin) 
I min. Simon będą usiłowali stworzyć 
kompromis pomiędzy tezami francuska 
I niemiecka. „Exce1sior“ pisze: nie Jest 
tajemnicę, Iż niektórzy politycy angiel­

scy i wtoscy byliby skłonni zgodzić się 
na rozwiązanie tego problemu polegają­
ce na legalizacji obecnych zbrojeń Rze­
szy, przewyższających bardzo znaczn'e 
ramy zauresione przez traktaty pokojo­
we. Rzad francuski woli Jednak zapo­
biec wybuchów! pożaru a nie ograniczać 
się do zmniejszenia szkód wyrządzonych 
przez katastrofę.

Demarche Stanów Zjedn. w Berlinie
WASZYNGTON, 3. 1. (PAT). Depar- | nfe demarche u rz»dn Rzeszy w  sprawie 

tament stanu polecił ambasadorowi Sta- I ograniczenia przez Bank Rzeszy wpłaty 
nów Zjednoczonych w  Berlinie dokona- | procentów pożyczek zagranicznych.

Goring contra Hriler ■ Gobhels
PARYŻ 3. I. (PAT) Kardepondent w  

B erlin ii przypisuje duże zn»efc.amj fak­
towi, iż pomiędzy osobami, którym i k&n.

Ostre represje rządu litewskiego
p rze c iw  hitlerow com

LONDYN, 3. 1. (PAT). „Morning 
Post“ donosi na podstawie wiadomości 
pochodzących z kół zbliżonych do po­
selstwa litewskiego w  Londynie, że rząd 
litewski przygotowuje energiczne za­
rządzenia celem zlikwidowania agitacji 
bltlerowsKiej na Litwie. W najbliższym 
czasie rząd litewski ma deportować 100 
agentów hitlerowskich rekrutujących się 
* pośród nauczycieli, sędziów i urzędni­
ków. Pierwsza grupa ma być wysłana 
poza granice Litwy 18 stycznia, następ­
ne zaś w  dniu 1 kwietnia i 1 lipca.

Lokalne pismo hitlerowskie w  Kłaj­
pedzie będzie zawieszone. Noszenie 
bronzowycn koszul z odznakami swa­
styki hitlerowskiej ma być zabronione. 
Agenci hitl orawscy flnahscwani byli 
przez centrum partji hitlerowskiej w  Ber­
linie i planowali przewrót bałtycki na 
korzyść Niemiec. Działalność ich stała 
się wicońcu niebezpieczna dla państwa 
zwłaszcza, że wielu agentów piastowało 
wpływowe stanowiska w życiu publicz- 
nem Litwy.

Kadry pracy w  Niemczech
stałą instytucją

B E R U N  3. I . (PAT). Sekretarz stanu 
W m inisterstw ie pracy Rzeszy Hirch c 
świadczył, w mowie wygłoszonej prze® ra - 
djo, że zadania kadr pracy nie ogranicza­
ją  się tylko do walki z  bezrobociem. Na­
wet po przezwyciężeniu klęski bezrobocia, 
kadry pracy bedą utrzym ana i m uszą się

P r z y  g r y p ie ,  zapaleniu oskrzali, zapa­
leniu mi-gdałków, katarze szczytów, płuc, 
zakatarzenia nosa, gardzieli i krtani, cho­
robach usznych i ocznych pam iętać Ea- 
leży, aby żołądek i kiszki były dokładn a 
przeczyszczone przas użycie natur-nucj 
wody gorżkiej Pranciszka-Jo*ela. 2777.

W ew nętrzna pożyczka 
francuska

PARYŻ, 3. 1. (PAT). Wczoraj ogło­
szona została pierwsza transza pożycz­
ki t. zw. konsolidacyjnej, której warunki 
są następujące: Pożyczka będzie zrea­
lizowana w  formie bonów 5, 10 i 15-let- 
nich. Po upływie pięciu lat bony będą 
wykupywane według nominalnej warto­
ści, po upływie 10-ciu lat według kursu 
105, a po 15 latach po kursie 110. Skarb 
zastrzega sobie prawo wykupu bonów 
w  każdej chwili po upływie 6 lat po ce­
nie nominalnej, doliczając 1 proc. za ka­
żdy następny rok.

Pożyczka oprocentowana jest na 5 
proc. Bony znajdą się w  obiegu z dniem 
15 stycznia br.

stać szkolą wychowania 
robotników.

obywatslskidgu

cler® H itler przesłał listy % życzeniami 
noworoemsmi, nie znajduje się Górmsr 
twierdząc, że to p om in ię te  Góringa dało 
powód do różnych komentarzy w berliń­
skich kołach politycznych.

W kolach tych przypuszczają, że obec­
nie wyłoniły się nowe trudności pomiędzy 
Hitlerem  a  Góbbelsem z Jednej strony, a 
Góringiam z drugiej. Te różmee zaznaczy 
ły się wyraźnie w sprawie zamierzonej 
reformy Rzeszy, zapowiadanej od pewne­
go czasu, stale jeduak odi aamuej. Podkre

śla się w Berlinie, iż w mowie wypowie, 
dzianej p raw  radjo — Góbbels o. 
świadczył, iż rok 1934 bedzie rokiem re . 
formy Rzeszy, Natom iast Goring jest wy­
raźnie przeciwny reformie ustroju Rze. 
szy, ea względu na osłabienie przeważają­
cego dotychczas stanow iska P ru s  w Rzu. 
szy. W tej sprawie GÓring zdołał uzyskać 
poparcie prezydenta Rzeszy Hindenburga, 
który odpowiadając na ryczenia Góringa 
w ouasis sk ładania żyozeó noworocznych, 
w dniu 1 stycznia, specjalnie podkreślił 
historyczną rolę P rus.

Kobieta p rzyczyna śmierci 
króla Afganistanu

BOMBAJ, 3. I. (PAT). Jeden z dzien­
ników kabulskich zamieszcza zeznania 
zabójcy króla afgańskłego Nadir Szacha, 
z których wynika, że zamachowiec ko­
chał się w  pewne] kobiecie, która na­
mówiła g<_ do zamokdowanfa Nadir S ta­
cha, gdyż chciała w  ten sposób pomścić 
śmierć swego szwagra, straconego na 
mocy wyroku, wydanego przez Nadir 
Szacha.

Tereny koionizacyjne 
dla ży d ó w  w  Angoli

LONDYN, 3. 1. (PAT). „Daily He­
rald" donosi, że n,ąd portugalski zamie­
rza otworzyć w  Angoli w  swej kolonji 
w zachodniej Afryce tereny dla koloni­
zacji żydowskiej, szczególnie dla Żydów 
uciekinleiów z Niemiec.

! T0-*

Najpierw trzeba zastanowić cif I . 
a p o le m  wybrać rzecz wypróbowana, zwłaszcza 
w  łady, gdy idzia o  zdrowie. Żądajcie przeto w 
aptece Aspiriny, gdyż tylko zupełnie czysty pro­
dukt zapewnia skuteczno dzieienia I zupełną 
n ieszk od liw ość .

A S P i R I N A  istnieje fyflco Jedna!
Oo nabycia wa wszysUddi aptekach..
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H o ro sko p  p o lityc zn y M ussollniego na r. 1934
L id ze  N a ro d ó w  g ro zi śmierć

RZYM, 3. I. (PAT). „Popolo dltalia" 
zamieszcza artykuł Mussollniego pod 
tytułem „Rok 1934“.

Mussolini wypowiada pogląd, że Li­
dze Narodów grozi śmierć, jeśli nie zo­
stanie ona (Liga), zreformowana.

Zdaniem Mussollniego idea reformy 
zwycięża. Propozycje włoskie nie dążą 
bynajmnle] do zmniejszenia znaczenia 
państw małych. Włochy starają się prze­

prowadzić porozumienie pomiędzy mo­
carstwami, aby zapewnić pokojowy roz­
wój państw mniejszych. W sprawach 
rozbrojenia jest również konieczne po­
rozumienie między mocarstwami, mogą- 
ceml zakłócić pokój, ponieważ w  prze­
ciwnym wypadku powróciłoby się do 
systemu równowagi państw.

Mussolini nie wierzy w  bliskie niebez­
pieczeństwo woiny, bo cboć sytuacja

międzynarodowa fest niepowna sytua­
cja wewnętrzna wielu krajów budzi po­
ważne nadzieje. Mussolini w  końcu 
stwierdza, że pewne fdeologje zniknęły, 
a wszędzie ujawniała się tendencje zbli­
żenia do faszyzmu. Rok 1934 będzie de- 

rozwoju świata w
kierunku faszyzmie

DZISIEJSZA POGODA
W A R S Z A W A . Przewidywany przebieg 

Pogody do wieczora dn. 4 bm.. Po chm ur­
nym lum  miejscami mglistym ranku, 
zwłaszcza w dzielnicach zachodnich, w cią 
gu dnia dość pogodnie. Na y,cchodzie dość 
pogodnie. Na wschodzie dość silny, poza- 
tem  um iarkow any mróz. przy słabych wia 
trach z  kierunków wschodnich

—O—

U z b r o j o n e  N i e m c y

Ocena niemieckich żądań dozbrojeniowych
Senator Henry Lemury ocenia w n a . 

stępujący sposób w „La Liberte** (nr. 
25644) propozycje niemieckie, przedstawio­
ne Francji, w sprawie powiększenia arm ji 
niemieckiej do trzystu tys. przyznania 
Niemcom praw a zakasanych dzdś rodzajów 
broni, zachowania przez nie obecnych or- 
-anizacyj wojskowych oraz zniesienia d 
m ilitaryzacji lewego brzegu Renu:
,, J est to w łaśB lw ie podw ażenie ca ­
łego dzieła  traktatu  w ersa lsk iego  o- 
raz całego po n im  uk>adu stosunków  
w  Europie. To jest w łaściw e znacze­
n ie  n o ty  n iem ieck iej. J e ste śm y  już 
daleko za t. zw . rów noupraw nieniem , 
W  rzeczyw istości NTi0m cy  chcą  sw ej 

-r z e w a g i.
Tylko p rzek ręcen iem  praw dziw ego 

s tan u  rzeczy jest tw ierdzen ie, jak o ­
by ustępstw em  było skrócenie wzasu 
służby R eichsw ehry. nbw et przy za ­
trzy m an iu  liczby 100 tys., a  tem bar- 
dziej przv 300 tys. Jakże możno ‘"m 
zapom inać, że w wojskacn no...jjg.es

nych rezerw y  są. w szystk iem ?
Jeśli, w obec n aszych  roczników  n ie­
liczn y ch  z czasu  w ojny, N iem cy będ ę  
pow iększały  corocznie sw oje  zastępy  
lu d z i w yćw iczon ych  i  zdolnych  do  
m ob ilizacji o 100 tys., Inn naw et o 300 
tys., przew aga będzie w krótce po Ich 

stronie.
P o lic ja  t. zw. Sohupo i o rganizacje 
wojskowe, naw et u trzy m a n e  w swoim 
dotychczasow ym  ch a rak te rze , b ęd ę  
jed n ak  w o jsk iem  wyćwiczonym i uło- 
żonem  w  k ad ry , k tó re  w ystarczy  u- 
zbroić, a  b ęd ę  gotowe do w alk i w li- 
n ji. Tego zaś uzbro jen ia lm nie b ra k ­
nie, skoro  d ia  broni R m chsw ehry nie 
będz!e ograniczeń.

M ówi się, że dopuszczona będzie 
tylko broń obronna. Są to ża rty . H itle r 
w ie dobrze, że kon tro la  będzie n iesku­
teczna, a  przew odniczący kom isji woj 
skowej Izby, p. Jean  Fabry , w ykazał 
dokładnie, że ogran iczen ia kałihrów  
i firnów n iczem u nie przeszkodzę.

In żyn ierow ie  n iem ieccy  zd o ła li w ybn  
d ow ać pancernik  o 10 tys. tonn, bo 
ty lko ty le  było duzw olone, k tóry  Jed­
n ak  przew yższa skutecznością  pancer­
n ik i o 25 ty s, tonn. P u trafię  rów nież  
w yrab iać dzia ła  13-m ilim etro, e  k tó­
re p rzew y ższę  nasze 220-mlUmetrat* 

w e, już s ię  zrerztą starzejące
Słyszy się 'czasem u  nas, jakoby ci, 

k tó rzy  u s iłu ją  zbudzić sum ienie n a ro  
dowe, p racow ali d la  naszych fabry­
kan tów  dział, ale chciałbym  być p e­
wien, że ci, k tó rzy  n am  to zarzucają, 
nie sę, za pośrednictw em  p ro p ag an ­
d y  p. Goebbels‘a  i jego agentów , ood 
w pływ em  niem ieckich  fabrykantów  
dział.“

Rząd francuski, Jak wiadomo, na zam­
knięcie r. ub. odrzucił propozycje memlec 
kie, a uwagi takie jak senatora J.emery 
pouczają, że inne załatwienia było niedo- 
pomyślenia.
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O rę d zie  Roosevelta
W z

Vf spraw ie ro zb ro je n ia  i zniesienia ograniczeń band.
LONDYN 3. I. (PAT) Dziś w południa 

w W aszyngtonie odbyło się otwarcie Kon­
gresu Sesję zainaugurował prezyd. Roo- 
sevelt, odczytując swe orędzie.
M o w  a  R o o s e v e l ta  n ie  z a w ie r a ła  w s k a z a ń  
c o  d o  p r z y s z łe g o  p r o g r a m u . J e s t  o n a  w y ­
łą c z n ie  r e t r o s p e k t y w n a  i  p o ś w ię c o n a  b y ła  
n i e  t y l e  p o s z c z e g ó ln y m  z a r z ą d z e n io m  w  
d z ie d z in ie  g ° s p o d a r c z e ]  i  f in a n s o w e ] ,  i le  
o g ó ln e ]  w a r t o ś c i  m o r a ln e ]  1 s p o łe c z n e j  

p r z e p r o w a d z o n y c h  r e fo r m .
Z przemówienia Roosevelta na spec­

jalne podkreślenie zasługują punkty: 
Prezya. Roosevelt stwierdza, że naród 

am erykański znajduje się obecnie w sta­
nie odbudowy, która bynajm niej jeszcze 
nie jest zakończona i w ym aga dalszych 
reform  gotpodarczych 1 społecznych. Roo- 
sevelt zaatakow ał ostro niesolidną działał 
n iść  niektórych osób, usiłujących ominąć 
ustawy podatkowe, przez co k^yw dzą  ni'3

tyiko państwo, ale i cały ogół.
R o o s e v e l t  w y s t ą p i ł  d a le ]  o s tr o  p r z e c iw  
w y z y s k o w i  s t o s o w a n e m u  p r z e z  n ie k tó r e  
b a n k i  w o b e c  fa a m u ió w  i  d r o b n y c n  d e p o ­

z y t a r iu s z y .
Prezydent oświadczył, Ze 

z a m ie r z ą  k o n t y n u o w a ć  » w ą  d o ty c h c z a s o .  
w ą  p o l i t y k ę  s k u p u  z ło ta  i  p o d k r e ś l i ł ,  ż e  
d ą ż y  d o  s t a b i l iz a c j i ,  c e le m  z a p o b ie ż e n ie  
n ie z d r o w y m  w a h a n io m  w a lu t y  i  c e le m  
d o p r o w a d z e n ia  do z n ie s ie n ia  o b e c n y c h  
o g r a n ic z e ń  h a n d lo w y o h , p a n u ją c y c h  n a  

św łe c le y
Dalej prezydent oświadczył, ż e  aezSko1- 

wiek Stany Zj. nie b iorą bezpośredniego 
udtziału w naw iązyw aniu zagadnień poli. 
tyki europejskiej, to jednak 
w s p ó łd z ia ła j ą  i  g o t o w e  s ą  w s p ó łd z ia ła ć  
n a d a l  w  s p r a w ie  r o z b r o je n ia  i  w  s p r a w ie  

z n ie s ie n ia  o g r a n ic z e ń  h a n d lo w y c h .
Mówca podniósł również, jak  wielkie

Dym  sja rządu rumuńskiago
Nowy rząd formuje min. Tatarescu

BUKARESZT, 3. 1. (PAT). Gabinet 
rumuński podał się do dymisji. Misję u- 
łworzenia gabinetu powierzono dotych­
czasowemu ministrowi przem. i handlu 
Tatarescu.

Min. Tatarescu należy do najmłod­
szej generacji liberałów. Po uzyskaniu 
stopnia doktora praw w uniwersytecie 
paryskim, Tatarescu był deputowanym 
we wszystkich parlamentach po wojnie 
i odznaczył się wielkim darem kraso­
mówczym. W latach 1922—1926 był pod* 
sekretarzem stanu w ministerstwie spraw 
wewnętrznych w gabinecie Jonela Bra-

W BELPC A  S A L 4
W HOTELU EUROPEJSKIM

(zu pe łn ie  od n o w io n e) d ,/w y n a ję c ia  na Bale  
rep rezen ta cy jn e , D a n c in g i, o d czy ty , w ese 'a  
itp . W iad om ość w  Zarządzie H otelu . 2734

kopalniWybuch gazu w
PRAOA, 3. 1. (PAT). W kopalni we- 

gla brunatnego pod O ekięm , nastąpił 
dziś gwałtowny wybuch gazu, który za­
sypał szyb, w którym pracowało stu- 
kllkud ries'ęciu górników.

Panuje obawa, że wielu z nich zginę­
ło. Natychmiast wszczęto akcję ratunko­
wa. Bliższych szczegółów narazie brat:.

Hanu, a następnie w  latach 1927—19,'8 
w gabinecie Yintiia Bratianu.

Ostatnio dr. Tatarescu był ministrem 
przemysłu i handlu. Nowy gabinet u- 
tworżony będzie prawdopodobnie dzlć 
wieczorem.

znaczenie przywiązuje do panameryfcań. 
skiej konferencji w Monteyidao w Urug­
waju i zaznaczył, że rz ą i  Stanów Zj. g i ­
tów jest poczynić wszystko, co Jest w jego 
mocy, mocy aby ułatw ić postęp pracy w 
zakresie twórraej polityki panam erykań- 
aSki-ąj. ' '

Resumując, należy podkieślić, że mowa 
Roosevełta obliczona była na efekt wew­
nętrzny i posiadała formę wybitnie sen­
tym entalną.

Wieniec od H atabu rgćw  
na trum nie m a rs z. Krobatina

WIEDEŃ. 3 1 (PAT). Dziś odbył się 
tu na koszt państw a pogrzeb ostatniego 
m arszałka polnego byłej monarchii au­
striacko - węgierskiej Krobatina.

P rzy  katafalku wygłosił prz?mó\yie- 
nie * wiceminister wojny Schónburg.
Trumnę złożono na lawecie armatniej i 
uformował się pochód z udziałem woj­
ska. Przed gmachem ministerstwa woj­
ny oddano salw y honorowe.

W śród wieńców zauważono wieniec 
od Ottona Habsburga i jego matki Zyty. 
W  pogrzebie wziął udziaf prezydent re­
publiki Miklas, członkowie rządu, sfery 
wojskowe, liczna publiczność, oraz a tti-  
ches wojskowi Węgier, Niemiec i Buł­
garii.

Polityka gw ałtu Calles’a
rozpaczliwą walką o utrzymanie władzy

NEW YORK, 3. 1. (KAP). Zdaniem 
niektórych pism, przyczyny ostrego 
prześladowania, jakie w ostatnich cza­
sach daje się zauważyć w  Meksyku w  
stosunku do duchowieństwa i Kościoła, 
a które jest dziefem me oficjalnego, lecz 
tern niemniej rzeczywistego dyktatora, 
Callesa, należy się doszukiwać w  pierw­
szym rzędzie
w gorączkowem usiłowaniu czynników 
rządowych poskromienia za wszelką ce  ̂
nę coraz bardziej szerzących się obja­
wów niezadowolenia wśród społeczeń­
stwa, niezadowolenia, które poczyna już 

nawet grozić buntem.
A głosy sprzeciwu daią się już słyszeć 
z najrozmaitszych stron, ze wszystkich 
sfer społecznych: protestują 

przeciwko niskiemu poziomowi nau­
czania

Przed nowym atakiem niemieckim
na fran ka

studenci. Ogólnie rzecz biorąc zjawi­
skiem tern nie należałoby się zbytnio 
przejmować, młodzież bowiem akade­
micka zazwyczaj stanowi element burz­
liwy, jednakowoż w danym wypadku 
protestu studentów meksykańskich lek­
ceważyć nie sposób. W  historji M eksy­
ku odegrali oni niejednokrotnie dość 
znaczną rolę polityczną i rząd m eksy­
kański dosKonale sooie z niebezpieczeń­
stw a wystąpień młodzieży zdaje sprawę. 
Wobec zbyt już jaskrawych dowodów 
nieudolnej polityki rządu Callfes usiłuje 
winę za panujący chaos zrzucić na du­
chowieństwo katolickie wyoDrażając 
sobie, że w ten sposób uratuje autorytet. 
Tym razem jednak akcja jego nie od­
najdzie chętnego echa w  społeczeń­
stwie, któie od czasu pierwszej fali 
prześladowań z przed paru lat, zdążyło 
już dojrzeć wewnętrznie i uświadamia
sobie dziś całą niesprawiedliwość 1 
gw ałt polityki rządowej.

PARYŻ. 3. 1. (PAT). Berliński kore­
spondent Agencji Ekonomicznej 1 Finan­
sowej donosi, że Rzesza ulem. przygo­
towuje nową kampanię przeciwko fran­
kowi v!a Amsterdam.

' Główny atak ma nastąpić w chwili

rozooczęcją aktywnych pertraktacyj
handlowych francusko -niemieckich. 
Celem kampanji jest uzyskanie od Tran- 
cjł ustępstw przy ewentualnem regulo­
waniu spraw handlowych Irancusiję- 
niemleckich.

S k o r lorda Churchilla

Odpowiedzialność 6 osób
za  katastrofę pod La g n y

PARYŻ, 3. 1. (PAT). Jak donoszą 
£ Meaux, sędzia śledczy prowadzący

Bazsenność wyniszcza 
organizm

* powstaje głównie wsknl.ik zaburzeń u . 
kładu nerwowego. Sztuczna środki na­
senne nie działają na dhiżej. a wywołu. 
ją otępienie ł zanik wrażliwości nerwów.

Tylko zioła Magistra -Wolskiego „Pa. 
siverosa‘‘ zawierają „Kwiat Męki Pań- 
skiej'* (..Passiflora i idealnie łagodzą 
Łaburzenia systemu nerwowego (nerwicę 
serca, bóle głowy, bisterjęf, oraz spro. 
wadzają krzepiący sen, i-1 entvcznv ze 
snem naturalnym . Już po krótkim czasie 
stosowania cały system nerwowy powra­
ca do stanu normalnego.

Zioła ze znak. ochr. „Pa=iverosa'‘, do 
nabycia w aptekach, drugerjach (skład, 
apt.), lub w wytwórni: Magister Wolski, 
Warszawa. Złota 14. Objaśni ijące bro­
szury wysyłamy bezpłatnie* 2147

dochodzenia w spraw ie ustalenia odpo­
wiedzialności za katastrofę pod Lagny, 
oskarżył dziś 6 osób, zarzucając im nie­
ostrożność, nieprzezorność i zaniedbanie 
w przestrzeganiu regulaminu.

Wśród oskarżonych znajdują się: 
pierwszy inżynier Merlin, jego zastępca 
inż. Montignault i czterej inni techniczni 
funkcjonariusze kolei.

LONDYN, 3. 1. (PAT). Dziś zmarł w 
Londynie lord Churchill. Był on preze­
sem rady nadzorczej BriHsh Overseas 
Banku i niedawno na zebraniu tego ban­
ku wygłosił przychylne dla Polski prze­
mówienie o sytuacji gospodarczej Polski.

Lord Churchill liczył 69 lat i zmarł 
na zapalenie płuc. Był on również pre­
zesem wielkiego Twa kolejowego za­
chodniej kolei angielskiej.

Zmarły był krewnym słynnego poli­
tyka i parlam entarzysty Winstona Chur­
chilla.

apłtttnlnffl f celoma
jest r e k lu n o  w  „ K u r ie r z e " .

Hokeiśći wiedeńscy w Krynicy
pokonali A Z S  1 : 0

KRYNICA, 3. 1. W czoraj rozpoczął 
się tu  m iędzynarodow y tu rn ie j hoke­
jow y.

P rzedpo łudn iem  rozegrano

czył się zwvcięstwem  W iedeńczyków  
1 6 (11:0, 0:0, 0:0).

W 1-szej tercji g ra  naogót o - p '1" 
mecz I G racze nie m ogą się ł^ y > \C \v« /r 

m lęd y  drużyną w iedeńską .Wdhrinfl* doskonałego indu i opnnówa }■ ż"-- 
a poznańskim  AZS sm. M ecz zak.uY * Częste upadk i. G ra  naogól be/p lauo

NA

O B U W I E
M Y S Ł O W S K I E

akórzaoe i aukianne (k a p ce ) p o leca  
z p itrw azorzęd n eaa  w ykonan iem

l . JAREMA & L irów  
s  F red ry  9

i chaotyczna, zw łaszcza u AZS. Goś­
cie au s tr jac cy  lepsi technicznie. VV
9-tej m inucie strza ł z przeboju Csan- 
gey‘a. B ram k arz  Stogowski, w ytrw ały  
ni& może je d n a k  s trz a łu  obronić.

W  2-giej terc ji g racze p a n u ją  w ię­
cej n ad  łyżw am i, tem po g ry  w zrasta . 
T e rca  m ija  bezbram kow o.

W k-ciej te rc ji  sz a lo n a  b r a w u r a  
i sz y b k ie  tem p o gry, w a lk a  p rze n o s i  
się z p o la  n a  pole, dając o k a zję  w ie ­
d e ń sk ie m u  b r a m k a r z o w i do y iyK aza  
n ia  ^cvpje w y s o k ie j  k la cy , W  o sta tn ie j  
n r/Iu c ie  P o lacy  stw a rza ją  n ieb ezp iecz  
v.£  sy tu a c ję , zdawałO Dy s ię  n ie  do od-

na p o h k lc łi p rze m y s ło w yc ti te re n a c h  ty lk o

O L O N I f t
je s t n a c ze ln y m  o rg a n e m  m a s y  o o ls k te i.
N a)w l«ksia  p ljm o  poUUle w ydaw ana w Ka- 
tow lcaeh , itoM ey woj. f lą a k le g o  w yehodąl 
7 ra z y  tygodniow o. Z a to zo aa  w r. 1 " 4 .

O g toaaen la  do  „Po ion ll- p n y lm n ją  
w .a y a tk la  b iu ra  ogtoazań .

A d ria  A d m ln la łrae j. K atow lea S o h leak le . 
Zo U  W ydaw ca, SI. Z ak ł. G raf. 1 Wydawn. 
"P o lou ia*  S. A. 21839

O S TA TN IE U/IADOMOiCI
SZTOKHOLM. Ubiegłej nocy dokonanó 

zam achu na szwedzkiego narodowego so­
cjalistę, lotnika 'Wiki u uda, który dwa ty ­
godnie ternu wywiesił fla,y,ę ze swastyki, 
na Domu Ludowym w stolicy Szw&cj* Za­
machowcy, jadąc samochodem, oddal, dwa 
strzały  rewolwerowe do przechodzącego 
W iklunda, raniąc go lekko w ramię.

SZTOKHOLM. Rząd orracow ał projekt 
rewizji praw a o clearingu, dotyczącego 
sposobu w ypłat na zagranicę Projjfkl 
przekazano do obadania komitetowi praw  
ników, poczem będzie wniesiony na n a j­
bliższą sesję parlam entu, który zbierze uę 
11. I b. r.

COLLE DI SESTRIERES odbyty się td
międzynarodowe zawody naeeiar'k łe  zwiąa 
ków akademickicn, w obecności następcy 
tronu włoskiego księcia Piem ontu. W 
punktacji drużynowej pierwszo miej* *e 
"dobyły Włochy — 72 punkty, następnie 
Anglja — 50 p. I A ustrja 43 p.

WARSZAWA- W edług.danych Państw  
urzędów pośrednictwa pracy liczba bezro. 
botnych na terenie całego państw a wyno­
siła w dnią 30. ub. m. 342.058 osób, co sra 
nowi wzrost liczby bezrobotnych w sto. 
sunku do tygodnia sprawozdawczego po. 
przedniego o 15.6ÓO.

W A R S Z A W A . M inister Opiuki Spoleoz. 
nej powołał podsekretarza stanu w Min. 
Op. Społ. dr Kazimierza Ducha, na stano, 
wisko przewodniczącego zarządu główne, 
go Funduszu Bezrobocia, ud miejsce wi- 
remin, Rożnowskiego, klory objął stano­
wisko* prezesa Izby Ubezpieczeń Społecz­
nych.

ZAKCpANE, Tegoroczne zawody łyż­
wiarskie o charakterze międzynarodowym 
w jeidzie sztucznej odbędą się w dniach 
5 do 7 bm. W zawodach wezmą udział 
łyżwiarze Czech Słowacji, Niemiec, W-,g'er 
• Polski.

K A T O W IC E . Słynna kanadyj=ka d ru ­
żyna hokejowa na lodzie Ottawa Sham- 
rocka ro7°ęrra w styczniu kilka mtcfepw
w Polsce. Narazie zakontraktow ana zosta- 
ł -i drużyna kanadyjska d.o Katowic na 

• on siyc/nia. Ro Katowicach nastąpić 
mecze w Krakowie i w warszawie.

p arc ia , pod b ram k ę  gości, jed n ak  
b ra m k a rz  B enesschek opanow uj*  
strza ł,

W  A. Z. S. najlepsi: L uj' Sazek, 
W arm iń sk i, S ie llń sk i i  Stogow sk i.

W idzów 2.000 Sędziow ał p. Sachs.
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Święta w  Polskiem Radio
Wszędzie dobrze a w  domu najlepiej, czyli... zielone winogrona. — Szopka zradjofonfzowana. — Pokój ludziom 

dobre] wolt — w dwunastu Językach. — Coś o słucnowiskach. — Bal w hotelu „Savoy“. — W esołe „fale".
Lw i w, 3 stycznia

Z roku  n a  rok  coraz w iększa ilość 
fad josłuchaczy  spędza S y lw estra  przy  
swym  ap a rac ie  odbiorczym . N a zaba­
wę w  jak im ś  lokalu  rozryw kow ym  
b ra k  im  odpow iedn ich  funduszów , 
więc ze zrezygnowaną, m iną i szero- 
b iem  ziew nięciem  b jo rą  s łu ch aw k i, 
trak to w an e jak  „n a  bezrybiu..." i t.d. 
Tednak w kró tce  przygnębien ie i sen­
ność znika z ich  tw arzy  u stęp u jąc  
m iejsca uśm iechow i. Po chw ili przez
głowę p rzew ija  się t r iu m fa ln ie   iro-
n.ęzna m yśl: „W y tam  w ciasnej, dusz 
nej sali depczecie sobie do tak tu  n a ­
w zajem  po nogach i n azy w acie  to 
zabawą. A ja , rozkosznie w yciągnięty 
w e w łasnem , wygodnem  łóżku słu ­
ch am  „najp iękniejsze piosenrci rew jo- 
w o“ albo „wesołą au d y c ję"  i baw ię się 
ta k  sam o jak  wy, a  może lepiej? W 
k ażd y m  raz ie  grubo tan iej!"

W praw dzie  p rzy p o m in a  to trochę 
fiistorję o chy trym  filozofie —  lisie i 
zielonych w inogronach , ale.., jednak  
jest w  tem  dużo praw dy.

P ro g ra m y  św iąteczne i now orocz­
ne są  zestaw iane przez dy rekcję  Pol­
skiego R ad ja  bardzo  s ta ra  nnie i z pol­
n ą  uw agą. Obok au ay cy j lekkich, 
w esołych, felje tony poważne a  cieka­
we, koncerty  z udziałem  znanych  i 
w ybitnych  sił, słuchow iska h isto ry cz­
n e  i ak tu a ln e , kolędy, pogadanki... 
jednem  słow em  żaden dz;ał nie jest 
pom inięty. —  W ciągu ubieg łych  
dw óch tygodni, z pośród licznych 
au d y cy j. zw iązanych ściśle i  d n ’em  
Bożego N arodzenia, ao  Dardzo dob­
ry c h  należał koncert kolęd, w  wyk, 
choru  i solistów  pod d y r. J. M aklaKie 
w icza, również „Szopka polska" O t- 
O ta  s taw ia jąc  przed oczym a w yobraź 
n i S ta re  M iasto  i aaw r.e  typy  w a r  
szawskie, była p e łn ą  u roku . N atom iast 
n ad aw an a  przez Lw ów „B etlejem ska 
Szopka R ad jow a" z m u zy k ą  opartą  
n a  m otyw ach  sta rych , zapom nia­
nych kolęd polskich, łączy ła  w  sobie 
w dzięk p rym ityw u  z a rty s ty czn em  o- 
pracow aniem . P e łn ą  powagi i podnio­
słego n astro ju  b y ta  a u d y c ja  p. t. „Po­
kój ludziom  dobrej w oli". Słyszeliśm y 
-— n ag ran e  na p ły tach  — w myśl 
um ow y m iędzynarodow ej, kolędy w 
językach poszczególnych narodów .

W  program ach  uw zględrrono  i nai- 
młods7voh rad iosłuchaczy  dając, im  
parę słuchow isk z k tó rych  ..Drzewko 
Panajezusow e" było specja ln ie m iłe 5 
ład n e  ł

Jednem  z najlepszych słucbr.wisk 
był bezwajtpienia „Nowy R ok" w /g Je 
rzego Kosa. G łów ną za le tą  tego słu ­
chow iska b y ła  przedew szystk iem  je­
go oryginalność i odpow iednia rad io - 
fonizacja. czynnik  tak  w ażnv w tego 
rodzaju  au d y c jach . R ów nie dobrem  
było „Św iatło  w grobie" poruszające 
c iek aw e zagadn ien ia  bohaterstw a, 
pośw ięcenia i szpiegostw a wojennego. 
Do słabszych naW /ały  O brona Czę­
stochow y" i „M oja p ieszczotka". Oba

Humu.iziiinnns

zbyt rozw lekłe i  chw ilam i nudne.
M niej w iecej co d w a tyg o d n ie  z 

w arszaw skiego s tu d ja  są  n aaaw an e 
operetki z udziałem  znanych  arty stów  
ostatn io  słyszeliśm y A braham a „Bal 
m askow y w ho telu  Savoy‘‘ z Fedyc?- 
kow ską, W asielem  i R uszkow skim  na 
czele. T reść tej operetki ciekaw a i f ra  
pująoa, w ielka m eiodyjnośc i bardzo  
s ta ra n n a  reżyserja , w połączeniu  z 
doskonałą  (50-ciu członków  liczącą) 
■orkiestrą, dały  duży efekt.

W ileńskie n iedźw iedzie ze „Sm or- 
gonji" m im o kryzysu . h u m o r mają, 
D zielą się n im  z rad io słu ch aczam i w 
o s ta tn ią  sobotę każdego m iesiąca, zdo 
b y w ając  coraz więcej sw olenników  i 
am a to ró w  tych  audycy j.

.W esoła fa la  lw ow ska" n r. 32 bez-

w ąip ien ia  zask arb iła  sobie ogrom ną 
w dzięczność u  żołnierzy K. O. P  -u, 
k tó rym  by ła  ofiarow ana, D obry p o ­
m ysł w dobrem  zrealizow aniu  do­
wiódł, że Lwów kresow e m iasto, m a  
zrozum ien ie i uznan ie d la  ciężkiej, 
niebezpiecznej, pełnej pośw ięcenia 
służby tych  szarych, sk rom nych  obroń 
ców naszych granic. Zaś fa la  n r. 33 
p. t. „W esoły b ilans 1933-go r .“ sk ła­
d a ła  się z pow tórzonych  —  rzeczy­
w iście dobrych —  num erów  z całorocz
nego d o ro b k u . N iejako dalszym  jej
ciągiem , by ła  au d y c ja  sy lw estrow a 
n ad aw an a  w nocy, łącznie z p ro g ra ­
m em  stacji w arszaw skiej i poznań­
skiej, Jednak  h u m o rem , dow cipem  i 
w ykonaniem  Lw ów  przew yższał obie 
te rozgłośnie, r .  R.

Echa likwidacji hotelu 
„fiustrja“

Lwćw, 3 stycznia 
Agencja „W schód" dow iadu je  się, 

że sędzia śledczv apelacyjny d la  
sp raw  w yjątkow ego znaczenia d r . Lin 
d e r t p row adzi obecnie dochodzenia w 
spraw  e nadużyć, jak ich  m ia ła  do p u ­
ścić się ad m in is trac ja  F undacji u tw o ­
rzonej po zlikw idow aniu  hotelu „A u­
s tr ia "  we L w ow ie p rzy  ul. Batorego 
1- 1?.

is/,<’zególy odchodzeń otoczone są 
naraz ie  ta jem nicą. W iadom e jest 
tylko, że echodzenia toczą się przeciw  
kilku  osobom z ad m in is trac ji F u n d a ­
cji i dotyczą głównie okresu tran sa k - 
Cyj przy zam ianie hotelu „A u strja "  na 
k am ien icę  czynszową. Jak  in fo rm ują, 
nadużycia  m ają być znaczne. P raw do  
podobnie w najbliższych d n iach  u as tą  
pi już określenie w iny poszczególnych 
osób z a d m m is tra c ji tej F undacji, vo 
pozwoli zo rien tow ać się szczegółowo 
w  całej spraw ia.

Z SALI S ADO WUJ

Ła n fiw k i czy gościna
Lw< z, 3 stycznia 

Czasy się zmieniają a z niemi zmie­
niają się i zwyczaje. Ody przed wojną 
komisarz kontroli skarbowej z Leżajska 
Jan Stempurski odwiedzał podległe so­
bie i swej Kontroli gorzelnie w  Racie, 
Hujrzu i w innych ośrodkach gorzelnia­
nych stawiano mu na stole kieliszek 
wódki, jakąś przekąskę, a gdy baw,4 
cały dzień na odludnej wiosce otrzym y­
wał obiad czasem kolację. Taki był 
zwyczaj od lai i nikt się temu nie sprze­
ciwiał.

Niejednokrotnie dzierżawcy gorzelni 
narzucali się z korcem kartofli, surówki 
gorzelnianej i również nikt się temu fami­
lijnemu stosunkowi nie dziwił,

Dopiero w  r. 1930 przełożony p. Stem- 
purskiegu p. inspektor Krzyżanowski o- 
parłszy się na donosach zawiesił za te 
familijne" K aw a ł y  podwładnego komi­

sarza i oddał sprawę d o . urzędu proku­
ratorskiego.

W  międzyczasie p. Stempurski za­
skarżył świadków swego przełożonego 
i część z nich została już skazana za 
oszczerstwo.

W czoraj stanął p. Stempurski przed 
trybunałem, któremu przewodniczył r . 
r. Kapecki, oskarżony o łapownictwo i 
wymuszanie' procentów. W  toku rozpra­
wy zeznawało kilku gorzelanych, któ­
rzy tę „formę" łapówek, o które oskar­
żony został p. Stempurski ocenili, jako 
zwyczaj. Oskarżenie wnosił p. prok. 
Epler, obronę prowadził dr. Roller.

Sąd po przepiowadz.onej rozprawie 
uniewinnił p. Stempurskiego od zarzutu 
przyjmowania łapówek i wymuszania 
tychże, skazał go natomiast na 60 zł. 
grzywny za przestępstwo skaibowe.

I Kieliszek wódki, który zwykle pijał 
przy ooiedzie w czasie lustracji gorzel­
ni, pochodził z odbiornika i nie był wła­
snością gorzelni, lecz skarbu.

 0—̂ M

Lista przysięgłych
wezwanych na I zwyczajne roki sądu przysięgłych 

rozpoczynające się dnia 10 stycznia 1934 r.
Lwów, 3 stycznia

1. Rierzyński Emil, em. kapitan, Na- 
bielaka 19. 2. B:esiadęcki Stanisław, ern. 
kapitan, Listopada 36. 3. Brettler Juljusz, 
właśc. apieki. Zygniuntowska 12a. 4. 
Brozdowicz Stefan, urz. konc. Małopol­
ska, św. Anny 12a. 5. Bruliński Marjan, 
inżynier, Listopada 16. 6. Fangor Kazi­
mierz, em. utz. Wojew., Grochowska 5t. 
7. Dr. Gałuszka Alfred, em. starosta, Lin­
dego 9. 8. Grabowski Zdzisław, urz. 
Zakł. ub. od wyp., Kochanowskiego S. 
9. Inż. Gross Henryk, em, major. W P , 
Zyblikiewicza 49. 10. Guckler Wisłocki 
W ładysław, em. radca Policji, Zielona 
17. 11. Henek Ludwik, em. major W P , 
Tarnowskiego 34. 12. Jakubowski Sewe­
ryn, em. podkom. PP. Zniesienie, św. 
Jakóba II . 13. Jakubsche Edward, ern. 
starosta, M urarska 59. 14. Jamrugiewicz 
Zygmunt, em. urz. B. G. K.. 29 Listopa­
da 95a. 15. Jankowski Włodzimierz, em. 
kapitan. Kr. Jadwigi 39. 16. Jasienia* 
Franciszek, urz. Kasy Chorych, Żyżyfi-

ska 7. 17- Kuścicki Aleksander, em. puł­
kownik, Niemcewicza 11. 18. Kozakje- 
wicz Adolf, em. podkom. PP., Kurkowa 
23. 19. Kromp Edmund, em. kapitan WP., 
i w. Dzieci 11 a. 20. Kuohar Karol, u 
Banku Przemysł., Małachowskiego 2 
21. Link Stefan, prok. Banku cukr., KIo- 
nowicza 4. 22. Łuczkiewicz Jan, skarbn. 
Banku Polsk., Stryjska 66. 23. Dr. Reiss

Edward, em. radca Dyr. Las. P., K. 
Boczkowskiego 25. 24. Dr. Rosenbusch 
Dawid, em. insp., Sykstuska 58a. 25. 
Schweitzer Henryk, urz. konc. Małopol­
ska, Tarnowskiego 72. 26. Seyfardi Lud­
wik, zast. Dyr. Z. U. P . U., J. Strze< 
mię 9. 27. Skórny Jan, urz. B. G. K., 
Kwiatkówka 24. 28. Wisłocki Jan, urz. 
M. K. O., Grochowska 53. 29. W itkow­
ski Tadeusz, em. inż. kolej., Głęboka 14. 
30. Mr. Zawistowski Tadeusz, ref Dyr. 
Las. Państw., Kurkowa 44.

PRZYSIFGLI 
Z LISTY DODATKOWEJ

K Bazal Antoni, em. urz. B. G. K., 
Bielowskiego 6. 2. Łapiński Marjan, em. 
kom. P. P., Szymonowiczów 5. 3. Risch- 
ka Stefan, em. major, W arneńczyka 14. 
4. Rogoyski Tadeusz, urz. Wojew., Aka­
demicka 23. 5. Rckicki Tadeusz Jan, em. 
porucznik, Gródecka 131. 6. Solski Ta­
deusz, prok. B. G. K., Filipówka ?. 
7. Studencki Jerzy, urz. Banku Rolnego, 
W łasna Strzecha 11. 8. Szafran Tadeusz 
Adam, em. kapitan, L. Sapiehy 61. 
9. SwitkowsKi Józef, em. urz. Rektor. 
Uniw., św. Marka 5. 10. Tapkowski Mi­
chał, prok. Banku Hipot., M. Reja 10. 
11. Wiliński Karol, em. porucznik, Kv< 
trzyńskiego l la .  12. W ondrausch Tade­
usz, sekr. W. S. H. Z., św. Zofji 5u. 
13. Wróbel Tadeusz, inżynier, 3-go Ma­
ja 11. 14. Zaborski Stanisław, adj. G. K. 
O.. M urarska 48. 15. ZajączkowsKi Jó­
zef, em. porucznik, B. Głowackiego 11.

Skon ś. p. J . Litw lnow icza
W czoraj po dłuższej 1 ciężkiej cho« 

robie zm arł w e Lw ow ie b, prezes b. 
K lubu Gospodarczego w  R adzie M iej 
skiej, a prezes lwowskiej kongregacji 
kupieckiej i w iceprezes Izby Randb* 
Przem ysłow ej, ś .  p. Józef L itw m u- 
w icz, w łaścic iel sk lepu tekstylnego we 
Lwowie.

Z m arły  byl do n ied aw n a jed n y m  b 
na jczynniejszych działaczy B. B. n a  te  
ren ie  R ady  M iejskiej i z jego ra m ie ­
n ia  był prezesem  daw nego K lubu Go­
spodarczego. W skutek  ostrych  kon/- 
flik tów  z p. D rojanow skim , k tó re  da 
szczytu doszły podczas znanej d y m isji 
tego ostatniego, pozycja ś. p. L itw ino- 
w icza została zachw iana i w  rezulacie 
uaunął się on  w  zupełności z życia po 
litycznego. F ak t ten  kom entow ano po 
w szechnie jako  likw idację w pływ ów  
sanacy jnych  sfer m ieszczańskich  n a  
sp raw y  sam orządow e we Lw owie. Z 
nazw iskiem  zm arłego przew ódcy tego 
odłam u m ieszczaństw a łączy się też 
zupełna k lęska g ru p y  m ieszczaństw a 
lwowskiego, k tó ra  zw iązała  sję z B. B. 
Jak  w iadom o K lub G ospodarczy zo­
sta ł z likw idow any, a  w  Jego m iejsce 
pow stał t. z\v, K lub Społeczny, w ktd 
rym  sanacy jn i m ieszczan ie  n ie odj- 
g ry w a ją  już żadnej ro li.

Judofobja w  Anglii
„ H a jn f ,  w depeszy Ż. A. T. z Lon­

dynu, donosi o odezwie, z k tó rą o r ­
gan Żydów angielskich „Jew ish  C hro­
nicie" zw rócił się do rząd u  angielskie 
go, prosząc, aby

zastosował on energiczne środki 
przeciw propagandzie przeci wżydowskiej, 
która przybiera w Aiiglji riiebazpbpzne 
formy."

Aby pobudził rząd  angielski do tego 
k roku .

& 0.

D r. Jd zsf S o ch a ń sk i
l e k a r z

z a o p a tr z o n y  św. S a k r a m e n ta m i, z m a r ł d n ie  3 -g o  s ty c z n ia  j9 3 4  r., w 80 r o k u  ż y c ia .

W yp row ad zen ie  zw łok  z u licy  P iłsu d sk ieg o  1. 7 na cm entarz Ł yczak ow sk  tjp 
g rob ow ca fa m ilijn eg o  n .it^ p i w  p ią te k , dnia 5 -g o  ( ty c z n ia  b. r., o g o d z in ie  3 -ej 
p opołudniu .

N a b o ie i s tw i  ż r ł r b n e  o d p raw ion e z o ita n ie  w  k o śc ie le  O O . B ernardy­
nów  w p ią tek , dnia 5 -g o  sty czn ia  b, r ,  o  g o d z in ie  9 —j rano.

S y n , B r a t  i R o d z in a .
Zakład Pogrzebowy J u l ia n a  K a r k o w s k ie g o  we Lwowie, Sobieskiego 12.

„— pismo dla przykładu przytacza pro­
jekt ustawy przeciw agitacji antyżydow­
skiej, wniesiony ostatnio w parlamencie 
holenderskim i motywowany tem, że pro­
paganda przeciw Żydom przybiera niebe> 
pi-ecz.ny, nagminny charakter".

Żydzi vv A nglji zadowolą się ś ro d ­
k am i ad m in is tracy jn em u

, Taka ustawa byłaby tymczasem w
Anglji nie celowa. Natomiast muszą być 
niezwłocznie zastosowane niezbędne środ­
ki administracyjne, aby przeciwstawić się 
występnej agitacji przeciwżydowskiej.'1

W  k ra ju , gdzie n a  45 m iljonów  lud 
nośoi jest zaledw ie 300 tys. Ż ydów  (w  
całem  Im p e rju m  Żydów jest 600 tys.) 
zwrócono w reszcie uw agę n a  zagad­
nienie żydow skie, a  w ięc n a  szkodli­
wość żywiołu żydow skiego d la  An- 
glji. Ruch antyż> dowski n a tra f i ł  na 
tek  p o d a tn y  g ru n t, iż trzeba aż odwo­
ływ ać się do rządu  o pomoc...

L A ?

i m

Chcesz pomóc w walce 
<» z największym wrogiem 

luózkoóci?
^  K u p  n a h p k ^  

p r z e c i w g r



3tr. 8 „KURJER“ z dnia 5 stycznia 1934 Nr. 4

C O  D O H  B I E S I E  1

4
STYCZNIA 

7 i « k .  i ł .  7  g. 4 1 la. 
Z i t k . s ł . 1 5 ; .  26  m.

Czwartek
Tytusa 

( P ią ta k  : T a U sfsra  )

Odjazd pociągów z Krakowa
6.15 11.20 15.05 17.42  

0.52 7,50 8.50  11.45

D o  W a r s z a w y :
21.31, 22.25 2310.

D v  L w o w a :  0.10
13.22 19.07 23.30.

D o  p o z n a n ia :  5 .30  6.15 11.50 20 .25  22,25  
D o  K a t°w iO ; 5.30 6.15 7 .00  9 .05  1 1 5 0  

14.00 16 40  18.10 20.25 22.25.
D o  Z a k o p a n e g o :  1.12 9.05 10.17 16.30.
D o  O ś w ię c im ia :  5.15 13.40.
D o  W ie l ic z k i :  6 .45  8 .25  10.00 11.50 13.07 

(5 .05 17.50 19.15 2 1 .5 0 . ‘
Cyfry tłustym  drukiem  oznaczają po 

tiąg pospieszny.
—o—

R E P E R T U A R  T E A T R U  S Ł O W A  U K IF G O

Czwartek: ..pieniądz to nie wszystko1' 
p iątek: ,,Praw ie noc poślubna".

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W  

Ś W IT :  „P at i Patachon" na  żeńskiej 
pensji.

W A N D A : „Brat djabła" (Dennis King) 
U C IE C H A : „p rokura to r Alicja Horn* 

(Smosarska i Samborski).
A P O L L O : „12 krzeseł" (Vlmfca B urian 

i A. Dymsza).
S Z T U K A ; „Szalona noc" (Loretty 

Young).
K IN O  „ P R O M IE Ń 1*. „Godzina z tobą" — 

w gł. roli M. Chevalier i Jeanette Mac 
Dor ald. „Miodowy m iesiąc" w gł. roli 
Slim SummerviHe i  Zasu p itts .

S Ł O Ń C E : „Romei i Julcia" (Dymsza 
I Pogorzelska.)

A T L A N T IC :. „Pepinka Rejhelcowa" 
(film mówiony i śpiewany po czesku.).

A D R IA ; „Ssrce olbrzyma" w roli głów. 
nej 'Wallace Beery; „Figle-migle p. An­
ny" z Anny Ondrą.

K IN O  D O M U  Ż O Ł N IE R Z A  na czas 
do 5 stycznia film pt.: „Kapitan m arynar­
ki". W rolach głównych H arry Liedka i H. 
Junkerm an.

KOMUNIKATY 
„ T a n n h a n s e r "  w  T e a tr z e  K r a k o w sk im .

Dwumiesięczna praca całego zespołu o-, 
pery krakowskiej nad wystawianiem po­
tężnego dzieła R. W agnera dobiega koń- 
via. P a rtja  Elżbiety znalazła św ietną wy­
konawczynię w p. A. Sari, zaś partja  Tann 
hausera w p. Kaz. Czarneckim. W enus 
śpiewa M. Kisielewska, Landgrafa A. Ma 
eane<k, Rycerzy Śpiewaków St. Romanow­
ski, J. Stępniowski (reżyser), Z. Woźniak 
J. Syrocrewski i K. Kruszewski, zaś P a ­
stuszka M. Bieńkowska. Zwiększone chó 
ry, które są chlubą opery krakowskiej, 
e.najdą szerokie pole do popisu. P rem jera 
„Tannhausera" odbędzie się w poniedzia 
łek 8 brr.

G o r ą c z k o w e  p r a c e  n a d  z a s z e r e g o w a ­
n ie m . W związku z zaliczeniem funkcjo­
nariuszy  państwowych do nowych grup 
'uposażeniowych, urzędnicy rachuby Są­
du Okręgowego w Krakowie pracowali rów 
nież w deień Nowego Roku, pomimo świę 
•'ta, by jak najspieszniej przygotować ze­
staw ienia  plac.

Z m n ie j s z e n ie  l ic z b y  k o m o m lk o w . W  
haibliższym czasie m a być zmniejszona 
liczba komorników na terenie apelacji kra 
k^wskiej. Kraków m a posiadać o 6 komor 
ników mniej, pozatem m ają być pozno­
szone urzędy komorników w wielu mniej 
szych miastach.

N a  U n iw e r s y t e c ie  J a g ie l lo ń s k im  uzys- 
sa ł stopień doktora filrzofji dziennikarz 
i literat, p io tr  Rysiewicz, za pracę histo­
ryczną pt. . Jakób Szela, 1787—1806". Wy 
mieniona rozprawa doktorska oparta ni 
nieznanych zupełnie źródłach rękopiśmien 
nych, rzuca nowe śwlutł> na ten rozdział 
naszych iteiejów porożbiorowych, który 
zwykle określa się jako tzw. „Rzi?ź Gali­
cyjską".

A u d y c j e  r a d j o s t a c l l  k r a k o w s k ie j  (czwór 
tek 4. I.) 7.00-7.55 Audycja poranna z W ar 
ssawy. 11.35 Program  na dzień bieżący. 
11.40 Codz. przegi. pras. polskiej z W a r­
szawy. 11.50 Wiadom. bież, 11.57 Sygnał 
czasu, hejnał z Wieży Mar . 12.05 Muzyka 
salonowa ze Lwowa 12.30 Da poludn. : 
wiad. meteor, z Warszawy. 15.25 Wiad > 
mości o eksporcie polskim i gospodarcze 
z W arsz 15 40 P ły ty  gramofonowa. 16.40
 17.45 Transm isje z Wariwewy. 17 45 TJły
ty gramofonowe. 18.00--19.00 T ram u rs ie  J 
o W arszawy. 19.00 P rogram  na ozień |

Tajemnica śmierci Bzow skiej
fa rh .a c e u tti

L w ów , 3-go stycznia, | sie d ok u m en ty  n a  nazw isk o  zaglnio-
(t.) N iespełna trzy tygodnie tem u  / nej A chtów ny. Poniew aż zw łoki znaj

donosiliśm y o ta jem niczem  zniknięciu  
farm aceutkS  24-letniej R eginy  Achk 
tów ny, córki zm arłego z ło tn ika z ul. 
S ykstusk ie j, zam . ostatn io  u  sw ych 
k rew n y ch  w  R ynku  18. A chtów na p ^  
wnego d n ia  w yjechała ze Lw ow a n a  po 
sad ę  d ) P rzem y śla  i o d tąd  wszelki 
ślad  po niej zaginął. P o szu k iw an ia  po 
licy jn e  n a  te ren ie  w ojew ództw a lw ów  
skiego n ie  dały  żadnego rezu lta tu .

W czoraj lw ow skie w ładze po licy j­
ne o trzy m ały  telefoniczną w iadom ość 
ze wsi M atów , pow, W adow ice, że 
w  tam tejszym  lesle  znaleziono zw łok i 
m lodoj kob iety  w  stan ie  zupełnego  
rozkładu. P rzy  zw łokach znajdow ały

d u ją  się w rozkładzie, n ie zauw ażono 
n a  n ich  żadnych  śladów  gw ałtow nej 
śm ierci i wszystko w skazuje, że po­

pełn iła  ona sam obójstw o. W yjeżdżająb 
ze L w ow a rzekom o do P rzem y śla  n a  
posadę, zab ra ła  za ledw ie k ilkanaśc ie  
złotych, stanow iące cały je j m ajątek . 
Nie m ogąc nigdzie znaleźć zajęcia, 
Achtów na, jak  w ynika z m iejsca  znale 
zien ia  jej zw.ok, m u s ia ła  pieszo odby 
w ać drogę i w yczerpana z głodu, pc 
została  n a  drodze i poniosła śm ierć.

D ochodzenia policyjne w  toku.

Antyhitlerowska demonstracja
w e  Lw o w ie

Lw ów , S-go stycznia.
(t.) K in o tea tr „A tlan tic"  w y św ie tla  

ud trzech  dni film  p. t,: „H rab ina 
M onte C hristo" ze zn an ą  n iem iecką 
ak to rk ą  B ry g id ą  Heim  w głównej roli. 
F ilm  ten je s t n ag ran y  w  Języku fran -

Skon ofiary wypadku samochodowego
L w ów , 3-go stycznia. / sk lem , a onegdaj zm arła.

(t.) D n ia  2-go g ru d n ia  ub. r. n a  ul. j Bukiel będzie odpow iadał p rzed są- 
A kadem ickiej u leg ła  w ypadkow i au to  / dem . 
m obilow em u 74-letnia Helena Rosen- 
stockowa, w łaścicielka realności p rzy  
ul. K azim ierzow skiej 20—22. S p raw ca  
w y p ad k u , szofer Bukiel, został areszto  
w any i po przeprow adzonych  docho­
dzeniach policyjnych zw olniony.

R osenstockow a po w y padku  ciężko 
zaniem ogła, doznaw szy za łam an ia  
pod staw y czaszki i  przez b lisko 4 ty ­
godnie pozostaw ała w  leczeniu  lekar-

cuskfm  i nie m a  nic wspólnego zb 
w spółczesnem i Niemcami h itle row sk ie  
ml, m im o to zna lazła  się jak aś  „o rg a­
nizacja  an tyh itle row ska", k tó ra  w y d a 
ła  u lo tk i W zyw ające do bojkotu film u  
jako produktu niem ieckiego. U lotk i te 
kolportow ano po u licach  1-wowa.

W czoraj w godzinach w ieczornych 
g ru p k a  tych „an ty h itle ro w có w " u siło ­
w a ła  dem onstrow ać pod gm a ch em  
kinoteatru  „Atlantic" p rzeciw  d alsze­
m u w yśw ietlan iu  film u . Z aw ezw ana  
telefon iczn ie policja z ła tw o śc ią  ,,de- 
m nstran lów "  rozprószyła.

Dw a zamachy sa m o b ^cze
L w ów , 3-go stycznia.

(t.) W  dniu  w czorajszym  około godz. 
7 m ej w iecz. w ezw ano Pogotowie R a ­
tunkow e n a  ul. K ochanow skiego 23, 

gdzie b aw iąca  od k iłku  d n i u  swojej

A w an tu rn iczy sekwestrator
, k w e s tra to r  w  tow arzystw ie sw ego k o ­

legi u d a ł się n a  Pogotow ie R atunkow e, 
T am  obaj będąc jeszcze w  stan ie  p i­
jan y m , poczęli się aw anturow ać i zde 
m olow ali ca ły  lokal.

Z aw ezw ana policja obu aw an  tu rn i 
ków osadziła w  aresztacn  policyjnych.

L w ów , 3-go stycznia, 
(t.) P an  M ikołaj D anczuk (ul. K a ­

zim ierzow ska) i F ran c iszek  O siadacz 
b. sek w estra to r p o datkow y  (Długosza 
7) po wesoło spędzonej nocy w szczęli 
u w ylotu  u i. M ikołaja i  Z yblik iew lcza  
bójką z n ieznanym  osobn ik iem , zakoń  
czoną zranieniem  Q siadacza. B yły  se-

rod z in y  27-lbtnia A nna Paw likow ska, 
żona b lach a rza  z Sam bora, w  zam ia­
rze sam obójczym  napiła sią  spirytusu  
denaturow anego. P rzy czy n ą  rozpaczli 
wego k roku  było złe pożycie z mężem, 
k tć ry  P aw lik o w sk ą  bił i k a to w ał. De- 
speratkę po udzielen iu  p ierw szej po­
m ocy przew ieziono do szpitala.

W  godzinę później Pogotow ie in ­
terw eniow ało  w  podobnym  w y p ad k u  
przy ul. T eatyńsk ie j 37, gdzie n ie jak a  
M arja  W y d ra , rów nież n ap iła  się spi­
ry tu su  denatu row anego . D en a tk a  s t r a  
ciła przytom ność, d latego  nie m ożna 
było bliżej dow iedzieć się przyczyn de 
sperąękiego k ro k u . K a re tk a  Pogoto­
w ia  Raf przew iozła ją  do szp ita la  po­
wszechnego.

nast. 19.05 „Skrzynka pocztowa" — inż 
S t.’ Broniewski. 19.20 Rozmaitości. 10 25 
—23.30 Transm isje z Warszawy.

21 chłopów przed sądem 
w  N . Sączu

K r a k ó w  4 stycznia
W dniu wczorajszym rozpoczęła się 

przed sądem Okręgowym w Nowym Są­
czu rozpraw a przeoiwko 21 oskarżonym 
o akcję, sabotażową, polegającą na tem, 
t'3 oskarżeni w dniu 29 września ud.  r. 
w związku z nieudanym strajkiem  rol­
nym i bojkotem targów miejskich doko­
nali szeregu uszkodzeń linji telefonicz­
nej, toru kolejowego i dróg państwowych. 
Tego rodzaju działalność oskarżonych m o. 
gła pociągnąć za sobą nieoczekiwane skut 
kd, albowiem po uszkodzeniu toru kolejo 
wego i  linji telafonicznej na  przestrzeni 
Mszana Dolna — Zaryte, o mało co nie 
doszło do wielkiej katastrofy pociągu o- 
sobowego, zdążającego w tym dniu do 
Nowego Sącza, o godz. 4.23 po południu. 
Tylko dzięki szybkiej działalności władz 
bezpieczeństwa stłumiono w zarodku tę 
akcję.

Na ławie oskarżonych zasiadają prze 
ważnie członkowie Stronnictwa Ludowe­
go, w tem 2 prezesów kół miejscowych.

Wszyscy oskarżeni odpowiadają z art. 
164 par. 1 i 2 kk. 12 oskarżonych znajduje 
się w areszcie, 9 odpowiada z wolnej 6to 
py. Rozprawa potrwa dwa dni.

Zdarzenia i w p a d k i
N IE F O R T U N N Y  r r ź Y .O » 7 C A

K r a k ó w , i s t y c z n ia
(S.) Śledztwo Drzeprowadzone w spra­

wie wczorajszej katastrofy na ul. św, Bro­
nisława wykazało, iż niefortunnym kierów 
cą samochodowym, który nla założył łań ­
cuchów na koła, wieźdża.tąc pod oślizgłą 
górę ulicy, jest W U lii  W a łe k , starszy sze­
regowiec V dywizjonu samochodowego. 
Skutkiem uszkodzenia kapliczki musiano 
ją  rozebrać, a szczątki jej przewieźć do 
klasztoru Norbertanek.

N IE O S T R O Ż N Y  W O Ź N IC A
K r a k ó w , 4 stycznia

(S.) Wczoraj W o jc ie c h  E iń c z y c k l ,  powo 
żac parokonnym  powozem, najechał na

przecnodzącą p m z  jezdnię na zbiegu ulic 
Lubomirskiego i Rakowickiej A n n ę  W ó j ­
c ik ,  ta t 69, zam ieszkałą w Krakowie prz.y 
fal. św. Marka. S taruszka upadla na zie­
mię doznając ogólnych kontuzji. Po udzie 
leniu jej pomocy przez pogotowie pozosta­
wiono jej opiece domowej.

S A M O B Ó J S T W O  P O R T J E R A

K r a k ó w , 4 stycznia 
(S.) W dniu dzisiejszym, popełnił sa­

mobójstwo przez powieszenie się na  haku 
ozatni, p o n je r pałacu położonego przy ul. 
Św. Jana 15 nazwiskiem H e n r y k  H ajdas^  
la t 45. Lekarz pogotowia ratunkowego, waz 
wany na miejsce wypadku, po stwierdze­
niu skonu samobójcy, polecił odstawić 
zwłoki do dyspozycji władz sądowo-lekar- 
skich. Przyozyny samobójstwa s ą  narazie 
nieznane.

A M A T O R Z Y  C U D Z E J  G A R D E R O B Y  

K r a k ó w , 4 stycznia 
(S.) Czeladnik szewski Z y g m u n t  M o sz -  

k ie w lc z ,  la t 25 bez stałego miejsca zamiesz 
kania, w towarzystwie Róży Szucnman 
la l 27, damy z pod lekki ago znaku, wła­
mali się do m ieszkania Stefanjl K a r c z e w ­
s k ie j  przy ul. Pilichowskiej 3, u której

skradli większą ilość garderoby. Amato­
rów cudzej własności osadzono w areszcie

R A B IN  S P R A W I Ł  Z A W Ó D  Ż Y D O M  
K R A K O W S K IM .

K r a k ó w , 4 stycznia
(S.) Wczoraj około godz 11.39 zebrały 

się na Dworcu krakowskim olbrzymie tłu ­
my żydów, oczekująco przybycia rabina 
cudotwórcy z Bobowej a obecnie przeby­
wającego w Trzebini, nazwiskiem Halber- 
stann. poczekalnie dworca krakowskiego 
zapełnione były oczekującymi.

W krótce nadjechał pociąg. Przybyw a­
jącego rabina powitali przedstawiciele k ra  
kowskiej izby wyznaniowej.

Oczekujących spotkał zawód, gdyż ra ­
bin wyszedł na m iasto bocznym wejściem, 
wsiadł do taksówki i odjechał.

Rabin H ałberstann jedzie obecnie do 
Jasła, na  uroczystości związane z budową 
synagogi jego imienia, oraz na uroczysto­
ści założenia wyższej szkoły rabinao.\iej 

I Jeszybot Jedzie on poraź pierwszy w tam . 
te strony, ku wielkiemu zadowoleniu or. 
todoksów.

W Krakowie zatrzymał się jedynie parę 
godzin celem odwiedzenia swego szwa. 
gra rabina z Limanowej, Tejteltauba.

K R O N IK A  LW O W S K A
« E P e a "  U AR TEATRÓW iyTTEJSKICS 

T E A T H  W IE L K I

Czwartek i. 1. g. 7,30 „Pieniądze to nie 
wszystko".

P iątek  5. 1. g. 7,30 .p ien iądze to nie 
wszystko"

Sobota 6. 1 g.-3,30 „Moja siostra i ja" 
i(. 7 30 ..pieniądze to nie wszystko".

Niedziela 7. I, .g. 3 30 „Fraulein Dok­
tor" g. 7.30 „Pieniądze to nie wszystko."

Poniedziałek 8. I. Próba generalna 
z „Kreugera".

Wtorek 9. I g 7 3o „War Kreuger" 
J. Tepy. P raprem jera. Abon 9.

T E A T R  B tU M A iT ^ S C I..

Czwartek 4. T. g. 7,30 „Stefek".
p ią tek  5. I. g. 7,30 „Fotel 47." Abon 8.
Sobota 6. 1. g. 3,30 „G otóuka" .g. 7.30 

„Fotel 47".
Niedziela 7. I. g. 3,30 „W aterloo" g. 

7,30 „Fotel 47‘

| poniedziałek 8. I, g. 7,30 „Fotel 47"
i Wtorek 9. I. Teatr nieczynny.

7.E S Z T U K I  

Z T o w a r z y s t w a  p r z y j a c ió ł  S z t u k  - s lę k  
n y c h  w e  L w o w ie .  Gmach Muzeum ’rz'A- 
mysłowego, wejście od ul. Dzieduszycktch 
•. 1. O tw artą j-sst wystawa g w ia z d k a * , 
obejmująca wystawę „Zespołu lwowskich 
artystów grafików", wystawy zbi irowe: 
Kossaka Karola, Nowotnowej Janiny, P ie­
niążka Józefa (Cykt j* dtatrzańskti | Wo- 
dzickiej Marji nadto ^alon ogólny a r t y ­
stów lwowskich oraz kMimy z Drugojówki 
t ł.adyczyna. W ystawa otw artą jest c o ­
dziennie od 10 d-> 15-ej popołudniu. 

R E P E R T U A R  KTWn-T*’ ‘W

ATLANTIC: „Hrabina Monte Christo : 
Brygidą Heim.

APOLLO: „Wyrok życia" Cichł 'równa 
mięcki.

ADRJA: „Pat i  Patachon**,
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kn Innicki »j

2®- I. hr. Dancing ba jkowy Kola Pa A 
Politechniki I,w. w salach Kasyna i Ka­
łą lifcracko-art.

37. 1̂  1934. .,T3a I lnżyn'erji i Prasy
' Cchnii kicj" w sa lach Kasyna i K "da Li 
h-cack-a-Artystyctnatr.) v\(s Lv\.1 yv10, przy 
ni. Akademickiej 13

I, i t ,  1934. ..Czarna kawa'* Młodzieży 
Wszechpolskiej w Salach II. Domu Tech 
ników.

3. it. Rai R “prezentacyjny Stud. Foli- 
techniki w salach 11. Rotrni' Techników.

II. lutego u an  iag.bai Brygidkarzy *  
II. Domu Techników,

KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH
T eatr Wialnią Dzisiaj wa czwartak 

oraz w dni następne znakomita komsdja 
reportażowa ,.Pieniądze to file wszystko" 
(Abonament 5.) ciesząca się stale niezwy. 
kletn powodzeniem u publiczności śledzą. 
c*j z najwyźsżcm napięciem intersujące 
>3?-ieje nauczycielki - pokojówki i jej m i­
łości dla elektrotechnika championa spor­
towego.

Ówiąteuine popoludniówki w Teatrze 
Wielkim. W sobotę 6 stycznia tj. w Świę­
to Trzech Króli o gpdz. 3,30 póp, odegrana 
zostanie w Teatrza W ietkiem po cena.Ji 
Najniższych „M jja siostra i ja ‘‘. W nie­
dzielę 7 bm. o godz. 3,30 odegrany "osta.

1 av Teatrze W ielkim leńommHTn;/ te .  
Portaż szpiegowski J. Tepy „FrAulem Dok 
to 1 z Zdzisławą Życzkowbką w troll ty­
tułowej.

We wtorek „lvar Kre.iger*1 w Teatrze 
W ialkimt W torek 9 bm. przyniesie tea­
tralnej publiczności lwowskiej mecodżien 
ną  sensację w postaci piaprem jery  ostat- 
* ej nowości autora „Fraulsin D ok to r1 J.
1 3Py pt. „Ivar KreugSr" Oczekiwana Z nie 
bywałem zainteresowaniem prcez cały 
polski św iat ku ltu ra lny  sztuka ta  narw a­
na przśz autora film em  scenicznym u j .  
nauj-a w 17 zwartych, mocnych i pi-awdtzil- 
wie filmowych obrazach dzieje najwięk­
szego potentata giełdowego XX wieku „Iva 
ra  Kreugora," odsłaniając rewelacyjne ku- 
hsy  jego tajem nie «j śmiiąrd k tó ra  swego 
c~asu wywołał? tyle kom entarzy w  pra- 
*ia Całego świata. Roltj ty tu łow ą kreuje 

,;Wł, Krasnowiecki, cały szerfeg postaci a 
wieTkiago świata, salonu i giełdy odtwarza 
i ł  pp. Michułowiea, Żurowski, Trzem rań. 
sk-, Jakkicwioa, Stępowski, Kaóski, Połoń 
ski, D^rwgki, G u fn e r ; S srsk i; Kordow- 
«aa, Szpig&rówicż, Broćhwicż, Lewiclu, 
S-SczepćuńskI f inni. Bilety ffó habyćift w 
Kaso,® Teatrów Miejskich i w Kasie B-u- 
ra  Abo R utów skiegj 2, tel. 26-56,

KOMUNIKATY
Kwestarza — oszuści. Doszło do wia- 

floaności Zarządu Z w itk u  Obrońców t-wo
z listeńada 1918 roku, że w Noe Syl­

w estrową zbierały p ie n ią d z  grupy lu iz i

(C alszy c ia s  obok).

S tr. _

V 4-

LwCW , 3 s ly c z n i. i  
r .j ic j ik i  Z A h lak  E a d -sn io  A y ty n o ś-I  

i F.AS- w.t' tin  S iżyU -a w y k o n a ł  „■ g r u d n iu  
1.7'M n im liz  z c - c g c  7:3 s p r a w y  o d d a n o  nu 
ilrogrr są  Iow ą. Sp ieka c a d a n u  v/1 p rób , 7. 

le g i i  I!) pV(Vl> h y lo  f a łs z  nV anvcl> w o d ą  w  
dm rhns-lśacej 3 J ói) p r o c e n t . M astu  

fcn. 3 « o  331. łiTĆHB ł la n d ó l  L i m w y  m a s łe m  
n io  i i s lo j e ,  c ią g le  jas*c?  -.^lys-z.y « ię  o  roz»  
ini-d i 'l;w h , k tó r zy  d o stm -o za j \ ilo  d o m ó w  
itM iU u nyn ę z n n iia s t  m a s ło :  «o o n i je d n a k  

11Z > S ito ż n io j s i  i l iu d n f t j s i  p frez H  do  
w j ło w ien ia ^  R o S ą d u  s k ie r o w a n o  z le g o  
p o w -d n  7'nl.i lw io  P) sp r a w  J -^t to  p o zo rn a  
p o b i o w i  w n lic e  111 i i ; l 'pa la. a le  "fan  
f ik t y e  h v  je s t  r ią c t c  iw d n łn .y .  g t iy f  sp  i .  
tykfl s i ę  m o r  ża ry  iit; av 'skl >41 ( p i ,  k tó r e  n- 
rh  iilz ily  d ty c h c z a *  7.0 b a r d z o  u c z c iw e  
P r z c s l r - o e a .  s ie  foraz-j a liv  sprm da-ż m a r*  
a a z y n c  lu lb c w a j i  <ię &:i'"e w e d le  p rzep i*  
sów  n - la w o w y c h  tj. m a r g a r c r ia  m a hvó  
iif.ir i.tm a a n a  w rów n o l y i e z n k o = f k i  i o p a ­
k o w a n ia  w p a p ;e r  w o s k o w y  z o z ^ r w ln f j n  
p a se m  i nupi«i>m  „inarŚFnwwIr*. M ie jsc a  
« p rsi'd a ży  u ta ją  b - 0  \v .v r a /n ie  a ^ n a y m n ę

grudniu
..tutaj sp./cdajc się m a rg a iin ę ‘. Hurtów 
na sprzedaż margaryny nie może hyc 
prnw a iz ina razem z ma-lem,

Hrzt-d świętami zwrócono uwagę r>o 
wyreby cukierbicra. Lwowskie wyroby -ą 
nangńt d ibrze. 'J u i ów iB s sp dyka -ię 
tylko dodateu oleju kokosowego zamiast 
niiszczii kakaowego K ontrha nn»*’k?la 
auto, 7, którego sprzedawano ćzekpi-i^ę 
[ajsiO.ran-y sporządzoną z niąki palonej 
i (luszcŁii kokosow-sgo w opakowaniu nie­
istniejący cli firm warszawskich Sp-awę 
-kieiowano na drogę sądowa Miód pszczal 
ny bywa coraz więcej fałszowany j ,7ez 
dodafek syropu karto/laneao albo v ■ ?v 

lVinia p^ianiaiy znacznie, wskutek it 
go łetszowanie nie opłaca się. C|n ■ nję m 7  
na nabyó wino ghonowe .po Cińif wina 
owoenwegd. ftąd  punim ') dużoj ilości prób 
badanych znajiujśrffy stosunkowo nipwle- 
ls prófi falsżuwanydtói

Wodę nadano dia c e ló w  wotloc:ęg-. 
wyoh. Woda 7. rurocijgu mi Mskiego .nie 
zmienita sktadu.

-■A—

LwóVt, 3 - ty c z n ia

D y ia ik cja  K o le i p a ń s t w ,  w e  L w o w ie  
u r u c h a m ia  w d n ia c h  0 i 9 ś ycM iio  In . 
p o c ią g  N a r ty  R r id a p  z e  L \\a v \n  d o  t .a w  tz  
riego O d ja z d  z e  Lwowa w  so b o tę  6. i. o 
g o d z  ?_55, p o w r ó t  do L w o w a  w n i z d z ie lę  
7. T (. goi.tz. 21.0B, W  p r o g r a m ie  w y c u ic z k i  
n a r c ia r s k ie  p od  k ie r u n k ie m  fa c h o w y c h  
p r z e w o d n ik ó w , b e z p ła tn e  k tir sa  n a r c ia r ­
s k ie  i z a b a w a  t a n e c z n a  n a  s ta c j i  w  ł.a- 
w o tz n ó m . IV d n iu  7, I. z a \ ,o d y  n a r c ia r s k ie  
(b ie g  1 2 -tu  k ilo m e tr o w y )  w  L a w o c z n c r n .

eczka nard^rsk?
X c ię g i  \V p e n s jo n a ta c h  i >- s c h r o n is k a c h  
w  S k o ie m , wr [ I r c b e n o w ie  w  T u c l i l i ,  S la w  
sku i Ł a w o c z n e m  w  c e n ie  od  1 do 2 zt. od  
o so b y  p r z e w id z ia n e  r ó w n i aż n o c le g i  w  
o g r z a n y c h  w a g o n a c h  k o ls j o w y c h  W s k a -  
z a n e m  b y ło b y  za b r a ó  ze  s o b ą  k o c e  o ra z  
p o d u s ie c z k i .  C en a  b i le tu  w  o b ie  s tr o n y  
7 fi 20 -?r. B i le t y  do n a b y c ia  w  P .B .P .  
O rb is p i. M a t ja c k i 8. i w  T o w a r z y s t w ie  
W n g o n s  L it s  L o o k  p l. H a l ic k i  15 J o  p ią t ­
k u  g o d z in a  14-ta.

—o—

s p r a w y  g o sp o d a r c z e

H o w y Z3?2ąd Z w ią zk u  z l
RzemieśhUcTiycri

Wiadomości, jakie poaalismy wczo­
raj o reorganizacji Związku Izb Rze­
mieślniczych okazały się ścisłemi. Jak 
się bowiem dowiadujemy, dnia 2 b. m: 
p. minister przemysłu i handlu dr. Za­
rzycki przyjął na osobnem posłuchaniu 
nowy zarząd Związku Izb Rzemieślni­
czych w osobach p. W endta jako prze- 
wódrJczącego. panów Idzikowskiego i 
Rasnera jako wiceprzewodniczących, ( 
oraz członków zarządu p. Snopczyń

sktego, adwokata Herszberga i Siera­
kowskiego.

Panowie Wendt. Idzikowski i Snop- 
ćzyfiski są DOSfami i wchódżą w skład 
grupy Be Be. Dotychczasowy prezes 
Rady Izb Rzemieślniczych p. senator 
(R. B.) Wiechowicz nie piastuje żadne­
go mandatu. Dotychczasowy dyrektor 
Rady Izb Rzem. Grzybowski obejmują 
jakiś ui zad w Min. Przem. i Handlu.

P rzym u s o w y Z w ią ze k  Izb
H f n d i e f n - P ^ p m y s ł b w y c h

Rada ministrów uchwaliła projekt 
nowelizacji ustawy o Izbach Przem ysło­
wo-Handlowych. Projekt ten przewiduŁ 
je utworzenie przymusowego Związku

Izb Przemysłowo’HandlótVych, jako 0- 
soby prawnej.

Dotyehczas stosunek związkowy Izb 
był dobrowolny i szereg izb a między

podezywająto się pod Związek Obrońców 
Lwov a. Zarząd Związku Obrońców Lwo­
wa 2 listopada 1918 roku, stwierdza, że 
nikogo nie upoważnia! <ła kwesty ani też 
nie uciekał się do tej formy zbierania fun 
dus-ów na rzecz Związiku. prosamy( odda 
wać oszustów w ręce crjanów  bezpieozeń 
stwa.

R. Jr ,t‘i poiet* kołdry, idaterace^ 
p r z e ż a b ia  k o l  a r y  po  5  z k ,  m n f e r a c t  p o  
7  śL  C k o i ą i c n t u  S  o b o k  k in a  „ A p o i i o "

12Jł

3 kuł'Ma ..arz wa J woWiś u rzą jza  w 
sobotę 6 bm o godzinie 7 wieczcram w 
gmachu °wym wspólny Opłatek dla cełon 
ków i ich rodzin. Zgłoszenia przyjmuje 
kaneelarja w godizinach od: 7—8 wieczór 
dó dnia 5 stycznia włącznie. Późniejsze 
zgłoszenia nie będa uwzględnione.

Z  d z ia ła ln o ś c i  I X . K o ła  T S L . im . B ó .  
r o lo w s k te g o  w o  L w J w io > W piątek 5 bm. 
ó godz. 7 wietz. w lokalu Kdła przy iii. 
Ossolińskich 10 I. p. odbPdzie się referat 
p. P łazy Edwarda pt. „O produkcji >V 
Poisoe“. Wśtęp wełny. Goście mile wi- 
d niani.

Opłatek w „Borelówce11, jx^ Koło TSL 
im. Boralowskiegc uraądza w sobotę 6 
bm. o godz. 7 wiecz. w lokalu własnym 
przy ul. Ossolińskich 10 I. p. tradycyjny 
„Opłatek",

J g '' l u P C D T  codziennie od 
M U l I ł ^ n  l  5 do r  popoł.

CUKIERNIA W OHNOUTR,3>‘ %

Jasełka w i  aktach ki śpiewami 1 tań ­
cami krakoWśkiemi v Sokole Macierzy 
we Lwowie przy ulicy Zimon owicza ł. S. 
odegrają wychowankowie Zakład t W y­
chowawczego Braci Albertynów w dniu 
7 stycznia 1934 r. Początek o goda 17-ej. 
(5iej). Program  I akt: P asten ’ 3 w polu. 
II akt: W drogę do Bstlęjem 1. HI akt: 
W pałacu Heroda IV. W  stajence m l i -  
jemskiej. Ponadto Jasełka będą u ro tm ai. 
cane wesołemi występami żyda, Twarch w- 
skiego itp. a  podtzas przórw przygrywać 
będzie orkiestra własna. Cały dochód 
przeznaczony j'est na cele Zakładu. Ceny 
miejsc: I m  1 zł. II m. 80 gr. III 50 gr.

10035

niemi i h , OA.ska w y jw wiedziały się 
przeciw flfzyłnisow! związkowemu.

Ooecnie wszystkie Izoy Pzzeaiysto- 
wo - Hant?5ow«- ha tereitie całej Polski 
stają się członkami Żwfążkti Izb z mocy 
praw ą.

Siedzibą Związku będzie W arszaw a. 
Związek stanie się oficjalną reprezenta­
cją sfer przerr ysłuwych i handlowych 
zorganizowanych w Izbach i za jego pet 
średnictwem ,vydawane będą opinje 
tych sfer we wszystkich sprawach 0- 
góino - gospodarczych. Projekt przewi­
duje reorganizację podstaw finansow ych 
Izb i umożliwia zwiększenie środków 
finansowych samorządu gospodarczego 
przez nowopowstałe zrzeszenia gospor 
darcze. W  jakiej foimie to się objawi, 
czy w formie ry c zą®  czy składek 
członków, nie jest jeszcze zdecydo 
wanetn.

- o —

Szkoła gospodarcza ieriska 
w Snopkowie

Ministerstwo W. R. i O, A. zarządzi­
ło, że Główna Szkoła Gospodarcza Żeń­
ska w Snopkowie pod Lwowem całko­
wicie haieży dl> zarżądu Kuratorjuiń 
szkolnego vre Lwowie

Eksploatacja płodów leśnych 
przez dyrekcją Ias6w 

p_aństwbtt*ycn '
Jak się dowiadujemy, Dyrekcja La­

sów Państwuwych źamierza stworzyć 
instytucję, której zadaniem będzie orga­
nizacja eksploatacji płodów leśnych oraz 
ich eksport zagranicę. W  tym celu poza 
zorganizowaniem skupu płodów leśnych, 
niają poWstać w okręgach obfitujących 
w  lasy, specjalnie państwowe suszarnię 
i przetwórnie grzybów i Jagód.

Ulgi w spłacie kredytów 
hodowlanych

Państw ow y bank  Rolny wprow adza 
ulgi przy spłacie kreaytów  hodowla­
nych, zaciągniętych przez rolników w 
latach dobrej koniunktury. Ulgi te Idą 
w kierunku obniżenia oprocentowania 
do 5 proc. w stosunku rocznym i rozło­
żenia pożyczek na ra ty  płatne, w  c ią g r  
5 jat.

G ie łd a  * a * » i!a w sk a .
T l »ti w a 3. I 1 93j

3 p roc . p e i .  b a d a w lu t  39'25 * _
4  u— p e i .  iawaatjrcjrjaa 105*75 *, ,
4  pro*, p a i.  ia ira st. Itrjrjat . j
5 proa. p o i. karw arsjrjaa 53 0 0  *
$ proa. p o i .  ko lajow a *
6  p r a i .  p o i .  dalara # a  Ó8'50 * /
4  proa. p o i .  dolarow a 4*4*7$
7  proe. p ó i .  łtabilixacjrjn& 56*50
ji'  p ro s. p s i .  k o lajow a * *

Waluty I d a w llf
Gdańsk 173*15
H olandja 359*35
L ondyn 28'87
N. J jr k  5 57 5
N. J srk  ta lagr . 5 58*5

9aryi 34 88111 
P raga  7t 4 t
‘ xwa;«irjł 17215 
T ia d a ń
B trlin  2 l7 ‘30

G ie łd y  z a g r a n ic z n e
L •  o  i  jr a , 3  1-

N. h r k 5 1 6  0 0 Z .iryeń 16*78
P ary* 82*84* P aga 109*75
b erlin 13 610 B n d a p etzt ■'1-50
A m slerd a ia 8 -r v } 5 B .lk « r iiz t 540* *
R rtik ła l* 2 3 3 8  — IT iednn 29-62*
R z ,m 61*71*0 W arszaw a 29’— •

Z a r y e h .  3 *
P a r y i TO'26.0(1 W ied eń 7 2 8 0
Londyn 16'S^'O ° r » y a 15-35C
N . Jork 3T 5 W ir iz a w * 5 8 0 5
Brakaela 7T87*5* B n d a p e łz t
Rxym 27' 17'0 Jaknrei* 3 0 5
Amstardanr. 107-50 0 B u en os A irea
B erlin 123.30*0

P a r y t ,  3 I.
L ondyn 82'85 P ra g a 7 1 .8 0
N. Jork 16*05 B u k areszt 15.15
B raksaia 354-50 W ie ó e ń
Rzym 134-10 B erlin 6.09*50
Zuryeh 493*50- W a ,i t a « a
A m sterdaiti 107.4*75

m d  y
Kto ma do wynajęcia mieszkanie t/żył, pokój umeblowany (kawalerski) do wynajęcia, 
moźA łatwo i bez kosztów to uczynić, gdyż „Kurjer(< umieszcza tego rodzaju ogłoszenia 

fi do 10 słów 2 razy łkażde dalsze słuwo 10 groszy)
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Opieka nad umysłowo chorymi
Sprawa szpitalnictwa była oddawna 

bolączką naszych samorządów. Zwłaszcza 
w miejscowościach bardziej odległych od 
Większych miast, ludność jedynie w szpi 
talach uvogła znaleźć zarówno opiekę le­
karską i należyte leczenie, jak przede- 
wszystkiem odpowiednie w arunki higjeny 
i czystości. Jeżeli jednak do chwili obec­
nej spraw a szpitalnictwa nie jest jeszcze 
uregulow ań- ;dlą braku  odpowiednich po 
temu środków m aterjalnyth , co ze wizglę 
:Iu na czasy a.yzysowe jest całkiem ztc- 
: umiałe. to znacznie gorzej przedstawia 
się to tam, gdzie chory wymaga specjalnej 
opieki i leczenia.

Weźmy dla przykładu zakłady dla 
chorych umysłowo. Jasną rzeczą jest, ź'e 
ch orzy ci w ym agają nie tylko leczenia 
wyłącznie szpitalnego, gdyż kuracja ato­
mowa j-est zazwyczaj bezskuteczna, ale że 
leczenie to  m usi odpowiadać specjaln jm  
wymaganiem. Lekarz m usi być specjalistą 
personel liczny i również specjalnie wy­
smolony, a że leczenie trw a nieraz m ie­
siące i lata. nieraz ze skutkiem  ujemnym, 
przeto szpitali tych właściwie powinno 
być stosunkowo znacznie więcej, aniżeli 
szpitali zwykłych.

Tymczasem ze względu właśnie n a  n y ż  
Sze kosżty utrzym ania jest i~h u nas bar 
dzo mało, a pewno m niej, niżby należało. 
W całej Polsce rapitali dla umysłowo 
chorych jest 37 oraz 13 oddziałów specjał

AUDYCIE RADIOWE
C z w a r te k , d n ia  4  s t y c z n ia  1934 r.

P R O G R A M  S T A C J i L W O W S K IE J

7.00 Audycja poranna. 11.50 P r o * ir a ta  
n d z ie ń  b ie z . i  k  a n o n ik a t y .  1157. Sygnał 
czasu i  hejnał. 12.05 K o n c e r t  o r k ie s t r y  s e -
ło n o w e j .  12-35 Wiadomości meteor. 12,38 
D . c . m u z y k i  s a lo n o w e j .  15.25 L w o w s k a  
G ie łd a  z b o ż o w a . 15.30 Wiadomości gospo­
darcze.. 15.40 M u z y k a  p r z y j e m n a  (P ły ty )
16.00 Z a g a d k i  m u z y c z n e .  19.15 D . c . m u ­
z y k i  z  n ły t ,  16.55 R e c ita l  f o r t e p ia n o w y  
L c w e r a a  S te ln b e r u a , 17.43 p ł y t a  w o k a ln a  
17 a0 P r o g r a m  n a  d z ie ń  n a s tę p n y -  S i lv a  
r e r u m  i r e p e r tu a r  T e a tr ó w . 18.00 Odczyt 
,Co o sporcie młodzieży m yślą władze 
szkolne" wygł, p. M. Krawczyk. 18.20 Słu­
chowisko ,,Ju trzn ia  m azurska n a . gody“ 
p/g Karola \Ia |k a . 19.00 . .A k tu a ln e  s p r a ­
w y  k o b ie c e ”  19 .12 R o z m a ito ś c i  i  P ły t y .  
19 25 Odczyt aktualny. 19.40 K o m u n ik a t  
in ie g o w y .  19.43 Trans, z Krakowa, Kató- 
wie Wilna, Łodzi; pognania i Warszawy. 
Komunikat śniegowy. 19.55 K o m u n ik a ty .
20.00 Muz; ka lekka w wyk. orkiestry P. 
R 21.00 Skrzynka' techniczna. 21.15 D. c. 
muzyki lekkiej. 22.00 R e t r a n s m is j e  z e  s u -  
ę y j  z a g r a n ic z n y c h , 23.00 Komunikaty, 23.05
  28.30 D . c . r e t r a n s m i s j i  z e  s t a c y j  z a .
g r a n ic z n y c h .

nych przy szipitalach zwykłych, rasem  50 
tego rodzaju zakładów, Łóżsk w powyż­
szych szpitalach t cdćziałach jest ogółem 
13.350, z tego na  m. W arszawę p r rypaaa 
619 (co stanowi 4,6 procent ogólnej Ich 
liczby; strasinio mało!, przyp. zec) 
na  woj. centralne bez m. W arsza­
wy — 2.o05 (19.5 proc.), na  wschodnie — 
414 (3.1 proc.), na  zachodnie — 7610 '57
proc.) i na południowe __ 2-102 (15,8 pro
cent).

Na jeden szpital w Polsce wypada <67 
łóżek praeciętnl’3, w Warszawie — 88, w 
woj. centralnych — 224, we wscnodnich 
— 54, w zachodnich — 573 i w południo­
wych — 305. Chorych ogółem w szpitalacn 
liczono 14.833, tj. więcej, aniżeli łóżek 
Najlepiej świadczy to o przepełnieniu tych 
zakładów i o nie przys-oso-waniu ac rz*j 
cz.ywiotych potrosb. Pod tym względom 
woj. zachodnie wyróżniają się korzystnej, 
ponieważ tylko tam liczba tóźek jest więk 
sza od ilości miejsc, względnie łóżek, wszr 
dzie gdzieindziej panuje wyraźno prze­

pełnienie. Wprawdzda i  w  woj. wschod­
nich Stósanki są podobne, ala w ynika to 
prawdopodobnie stąd, że o chorych tych 
mniej się tam  troszczą, liczba bowiem łó 
tek jest stanowczo zam ala w stosunku do 
ludności ' ■! .

Z ogulnej ilości 14.836 chorych (w iem 
7.821 mężczyzn i 7.015 kobiet) na  m. W ai- 
szawę przypada 5,» proc. (870 cłurycii), 
na woj. centralne bez W arszawi — 21.2 
proc. (3.139), na wschodnie 2,2 proc. 
(328) n« zachodnie —  50,2 proc. <7.454; i

na południowe 205 proc. (3.050 chorych).
Ogółem w całaj P oIścj jedno łóżko w 

szpitalach dla chorych umysłowo przypa­
la  na 2.407 mieszkańców, przyczem w m. 
W arszawie — na 1.902, w woj. centralnych 
— na 4.719, we-wschodnich — r a  13.178, 
w zachodnich na  595 i w. południowych na 
4 070 mieszkańców. W Polscb jest cztery 
razy m niej szpitau dla umysłowo chorych 

-aniżeli ich nyć powinno, jeżeli wzi^ć za 
podstawę stosunki w woj zachodnim.

Z. Ł

Ile dostane Codos i Rossi
b ra w u ro w y  lo t?

za swój
Kiedy francuscy lotnicy Codos ’1 

Rossi pobili w sierpniu 1933 światowy 
jekord długości lutu w lin ji piustej. 
przebywając przestrzeń Ponad 9.100 
kilometrów,'— francuskie minister­
stwo lotnictwa przyznało im nagro­
d ę w w y so k o śc i 1 m iljon a  franków .

N a g ro d a  t a  m ia ła  b y ć  w ypłaconą-

P o tw ó r z  Loch Ness
S p ra w a  pi zed b is to ry c z n eg o  p o ­

tw o ra  w  je z io rze  szk o ck im  L och  Ness 
n ie  p rz e s ta je  in te re so w a ć  o p in ji p u b ­
licznej w  ca łe j A uglji.

O becn ie  je d e n  z fu n K c jo n a rju ja y  
k o m is ji ry b a c k ie j złożył o b sze rn y  ofi­
c ja ln y  r a p o r t  w  te j sp ra w ie . M ia ł o n  
sposobność  o bserw ow ać  tego po tw ora 
p rzez  d łu ż .z y  czas i p o d a je , że on 
o lb rz y m ią  p o d łu ż n ą  głow ę, o sad zo n ą  
n a  d łu g ie j szy i, —  n a  g rzb iec ie  zaś 
ośm  je d n a k ic h  w y so k ic h  guzów , ro z ­
m ieszczonych  od stęp ach  około 70 
c e n iim e iró w . S k ó ra  p o tw o ra  je s t c z a r  
na.

In fo rm a c je  te  p o tw ie rd z ił w zu-

p e łu u śc i i  d ru g i fu n k c jo n a riu sz , k tó ry  
p o tw o ra  w id z ia ł n a  w fasn e  oczy.

31 g ru d n ia ,  o ile  do tegn  czasu  r e ­
k o rd  ich  nic zo s tan ie  pob ity

Ja k  się  je d n a k  p o k azu je , ćw  m il­
io n  f ra n k ó w  redukuje sfę d o  s k ro m ­
nej sto su n k o w o  su m y  247 tyslęcY , c a ­
łą  re sz tę  bow iem  p o c h ło n ą  k o sz ta  te ­
go lo tu  o raz  k o n s tru k c ji  sam o lo tu . N a  
każdego  ze ś m ia ły c h  lo tn ik ó w  w y p a d  
n ie  z a te m  za le d w ie  po  123.5G0 f r a n ­
ków , co je s t su m ą  b a rd z o  sk ro m n ą . —  
w  s to su n k u  do  w sp an ia łeg o  re k o rd u , 
w y m a g a ją c eg o  o lb rzy m ieg o  w y s iłk u  
fizycznego .

k U i U B n  d P O n T O W T

Skoda I W a rła  w  finale m is trzo s tw
P o I s k I

Wyznaczony na 7siyczmia półfinałowy 
mecz bokserski o drużynowe mistrzostwo 
Polglci pomiędzy Skodą a Rewerą stani­
sławowską prawdopodobnie nie dojdzie 
do skutku Rewera bowiem nie chce spro­
wadzać Skody do Stanisławowa, gdyż jest 
to związane z duzemi wydatkami, które

W a rs za w a  i K ra k ó w
odrzuciły propozycję Berlina

Berliński Związek p iłkarsk i zwrócił 4ię 
do W arszawskiego Związku piłkarskiego 
i KraKowskiego OZPN z propozycjami ro­
zegrania międzymiastowych spotkań W ar­
szawa __  Berlin i Kraków — Berlin. Za.
rząd warszawskiego OZPN propozycję od­
rzucił ze względu na zaniknięcie sezonu 
piłkarskiego w stolicy.

Zarząd krakowskiego OZPN. uchwalił 
odpowiedzieć Związkowi niemieckiemu, ż.e 
propozycji jego tak długo nie rozpatrzy ,; 
dopóki nie otrzym a satysfakcji, jakiej do­
m agał się od Związku niemieckiego w r. 
1930 z powodu zerwania zawartego już kou

trak tu  co -do rozegiania m iędzym iastjw e. 
gó meczu Kraków — Berlin w Bei-linie.

się nie dadzą pokryć. Z drugiej strony 
Skoda nie zgadtza się również na sprowa­
dzenie Rewery do Warszawy z tych sa­
mych względów. Przypuszczalnie więc 
Rewera, k tóra jest gospodarzem zawodów, 
odda punkty Lez walki. W tym ostatnim  
wypadku do finału zawodów doszłyby 
Skoda i W arta poznańska.

Jak się dowiadujemy, I. K. P . posta­
nowi! zrezygnować z odwołania się do 
Polukiego Związku Bokserskiego w  spra. 
wie" przyznania Skodzie zwycięstwa wal. 
kuwerem,

—O—

Łyżwiarska reprezentacja 
ZSSP. w Zakopanem

Do Zakopanego ma przybyć w najbliż­
szym czasie łyżwiarska drużyna Rosji so­
wieckiej. Będzie to pierwszy \vysfęp łyż­
wiarzy ■ sowieckich na terenie zagranicz­
nym.

—O—
Z a r z ą d  IL K S  C z a r n i we Lwowie Za­

wiadamia, że Zwyczajne Doroczne Walne 
Zebranie członków Klubu odbędzie się 18

bm. o godzinie 19 w lokalu Klubu przy 
ul. Mochnackiego 17. W rązie braku k^m 
pletu „  b^z względu na itość członków  
_  Waln '3 Zebranie oab< ozie się o goaz  
13.30. '

,«r  . 1" : " , ■'

D a j  g  r  o  s  z

na L 0. P. P.

JEFFERY FARNOŁ 22

SYGNET SIR RYSZARDA
Tłumaczyła z anyielsk:e ;o  Felicja Z ielińs ka
— Ale, oto jp.kaś piękna pani patrzy na nas! — za­

wołała Shurl.
. Sir Ryszard spojrzał pośpiesznie i zobaczył Helenę 

zoliżającą się wzdłuż m uraw y: prowadziłą jedną ręką 
konia a drugą trzym ała amazonkę. W idząc je> szla­
chetną postać, jej wdzięczne ruchy, przypomniał sobie 
w jednej chwili słowa markiza, który porównywał ją 
do Juno.ny i Minerwy... Ale, co za cud nad cudanr 
uśmiechała się teraz i w  szarych iej oczach był wyraz, 
który wprawił Sir Ryszarda w podziw...

Helena orzy“wiązała wierzchowca i podchodząc bli­
żej patrzyła z tą samą niezwykłą dobrocią.

— Pan więc nie jest pijany, .Sir Ryszardzie? —
rze.kla wreszcie.

—: Za wcześnie jeszcze — odpowiedział, ale He- 
lena zaśmiała się i potrząsła głową.

— Lecz kto, albo co to jest? — zapytała dotykając 
szpicrutą jego płaszcza, pod którym siedziała ukryta 
mała cyganka.

— Elf. proszę pani, który odważył się przekroczyć 
granice Sii Johna Parreta.

— I to powód, dla którego pan zbił rządcę Sir 
Johna?

— Częściowy. t __
— A jak się nazywa pański elf?
— Shuri Camlo — lub LoveI.
— Bardzo ładne imię i niezwykłe. Czy mogę zo- 

■>aczyć pańskiego elfa?
— Pokaż się dziecko — rozkazał Sir Ryszard. — 

Pokaż się, Shuri i ukłoń pani.
Trochę niechętnie wyszło dziecko z ukrycia i wpa- 

u uiac sie w piękną panią włożyło palec do ust i dygnęło.

— Ładne dziecko! — Rzekła pani; siadając na 
ławce wyciągnęła doń rękę: — Przyjdziesz do m nir 
Shuri?

— Nie! — odpowiedziała cyganka, trzym ając się 
kurczowo płaszcza Sir Ryszarda;

— Dlaczego nie, dziecko?
— Bo wolę jego.
— Przynajmniej ma pan jedną wierną wielbicielko
— A dzieci — w trąc ił/g ład ząc  loki Shuri — tak 

samo, jak konie, psy i tym pćdm ne stworzenia posia 
dają rzekomo nieomylny instynkt.

— D oprawdy? — rzekła piękną pani, spoglądając 
to na niego, to na dziecko. — Powiedz . mi jednak 
Shuri, dlaczego wolisz jego?

— Bo on jest prawdziwym mężczyzną!
— Pocieszna! — zawołała pani; —- Oto przemó 

wiła wieczna kobiecość! — Helena roześmiała się tak 
w esoło, że Sir Ryszard spojrzą* na nią zdziwiony 
a m ria Shuri, klaszcząc w  rączki patrzyła także zdu­
miona.

- -  I panią także lubię, gdj się śmiejesz! — szep­
nęła. poczen, pociągnęła m abtn . o d a rty m  noskiem.1

— Słonina pachnie —  rzek ła / zaglądając przez 
okno — smażą słoninę!

— Rzeczywiście!
— Pachnie rozkosznie! -— rzekła Lady Helena.
— A ia jestem taka głodna, .bracie! — westchnęła 

mała Shuri. . ,
— I ja także — aodafa Helena, spoglądając w stro­

nę Sir Ryszarda, kióry w zyw ał już Jonasza.
— Tak,1 tak, Sir Ryszardżic — przychodzę zaraz — 

odpowiedział wesoły głos, poćzem z niskich, łukowych 
drzwi małego szynku wysunął się jowialny gospodarz 
Zobaczywszy Helenę zatrzym ał się pełen zakłopotania 
i długim widelcem dotknął krzaczastej brwi jakby na 
znak hołdu należnego pięknej damie.

— Chcemy natychmiast zieść śniadanie. Dawaj

szynkę, słoninę, jaja. kawę, wszystko, co masz, 
Jonaszu.

— Czem chata bogata tern rada. Sir Rysząrdzle, 
aie stara karczma Dod „Czarnym koniem" nie jest przy­
gotowana do ugoszczenia (yytwornego towarzystwa. 
Moja Marynia sprząta doniero izbę.

— Będziemy więc jedli w  ogrodzie wśród kwiatów.
— Zaraz państwu służę Sir Ryszardzie, oroszę iść 

do ogrodu, wnelmożna- pani bedzie także łaskawa.
— Choaźmj więc rzekła Helena, podając rękę 

Shuri.
I z małą cyganką udali się oboje do ogrodu, gdzie 

kw iaty napełniały powietrze swoją słodką wonią, 1

ROZDZIA? IX.
Opisuje śniadanie „al fresco" 1 sygnet

W  cienistym kącie małego ogródka stała altana. 
Shuri zobaczyła ią zaraz; roześmiała się, podskoczyła 
radośnie i chwytając jeaną iączką Helene, a drugą 
płaszcz Sir R yszarda, pociągnęła ich w stronę zacisz­
nego miejsca. W krótce zjawił się Jonasz i z jowialnym 
uśmiechem postawił przed nimi naładowaną tacę.

— Niech Bóg ma państwo w  swej opiece — fzekł 
— rzadko kiedy spotyka mnie zaszczyt goszczenia para 
wielmożnego i jego panią; ale pan Sir Ryszardzie no- 
częstowa! nowego rządcę Sir Johna tak serdecznie, jak 
tyłku można — powiadam więc niech P . Bóg ma pana 
w swej opiece i pańską panią także! Bau-leby iest 
twardym człowiekiem — takim, jak sam John Parret. 
To szczęście dla mnie: i .dla mojej Maryni, że wielmożny 
pan jest naszym dziedzicem.

— Czy napj-awdę tak sądzisz, Jo, a dom ten \yali 
się i rozpada. — Sir Ryszard westchnął, potrząsając 
boleśnie głową. — Dzierżawcy Sir Johna lepsze rrwja 
mieszkania.

(Dalszy clą; nastąpi)
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S Z K O Ł A  K O S M E T Y C Z
o^owoczesna", Arty mińskiego, W a r s z a w a ,  Wowy-Świat 2 6 , tel. 606

daje praw o otw arcia  gab in etu . Kurs eztero m iesią ezn y . P o czą te k  25 «tyc_nia. W szech stron n o  nnn ezan ie k o sm ety a l. Nauka  
** ł-rzyrządzantn kasm etylców . W ykładają w yb itn i lekarze sp ec ja liśc i. U ła tw ien ia  m ieszk a n io w e P rogram y bezp łatn ie , 2706
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P R Y M A R J O S Z

Dr. A. B L U M E N F E L D
C h  >p o L shpL  , s l i s t w ,  k  u _ .n e tv i . j  l a k .  -* 

f ka ohorobv ■ anirycina 1077
LWÓW, a l k a  F.LEMENTYFY TAŃ SK IEJ 1

Kolporterzy
do sprzedawania nowego 
dziennika mogą się zgło­
sić. Wysoka prowizja. —

Zgłoszenia: Kraków, ul. 
Florjańska 1. 8, I. piętro 
od godz. 4—5 popoł. 30388

N n w ootw arty  
ch rześcijańsk i sk lep P 0 M 0 N A L w d w , p i .  B e r n a r d y ń sk i 10. t e l .  30-86  

la a p iz e e iw  H o te lu  K rak o w sk ieg o ) p o le c a  
»» ~  po cen a ch  m o żliw ie  n a jn iższy ch : O w o te

cukry —  d e lik a te s , —  m a ry n a t/ i przetw ory  ow ocow a , jarzynow a oraz rybno. S p ecja ły  
w iejak ia , k o lon ja ln e  i inne artykuły  p ierw szej p o trzeb y  d om ow ej. 2566

1  I

I
I

nur w mu 
UZEK

M E T A L O a  
W Y C H  I

WÓZKÓW
D Z I E C I N .

*  N Y C H

W 0 Ł K 0 W Y S M I !
LWÓW, KOPERNIKA 5  T e le fo n  95  97 I  

^  Utka ii | |  jł. _  Wfiikl iilidibi ii 32 ił.— m  £

m m m
H ei-bat- d ie pakują w  d rog ie  kartonow a  
pudełka i ozd ob n e ko lorow e papiery, 
k tóre  n iep .odnogią jakości le c z  can  (. 
Sprzedają h e r o /tą  D O  B b  .y , pakow a­
ną w  skrom nych i  tanich kartonach.

N  a j i  .  w  s > y  a 4  i  ■ i Ic 
tow arów  k e lon ia lsyeh  na żądania

f l ro m ały czp ,  ciemno nodn- gaJaca o w borou/ym  smoku
C E J L O N S K  i 
w  cen ią  zł. 1 .4 0 -4 .5 0  za 10 dlc. 
C d  l  N S  K a i  
w  c e n ie  zł. l.ąO • &- a aa

R t & D U i

C E N T R A L A :  U l. R U T 0 W 5 K IE G U  3.
2346 FILJE: ul. Gródecha 74 I pi. UnJI Brzeskiej 5.

J . M IK0DA A te lie r  M ody Mązkiaj przypom ina Sw ejaj P . T* 
K ljonteli, że  p o  p rzen ies ien ia  Zakładu aa  pl. A k a .  
dem  cfc.m 1. I. p. p esiad a  aa sk ład zie  b o gaty  w ybór  

żornali I czasop ism . W y k en a rie  artystyczn e. U rządn ikess państw ow ym , sam orządow ym  
1 prywatnym  u Jzia la  s ią  kredytu. J ,  M l k o d a

2383 Atelier Mody Mąskie|, Pl. Akademicki 1. I. o.

E N S E M B L E  212
świata artystycznego
1 lileiacko-dziennikardkiegr 

/ • T R A K C J A
2 orkiestry na 2 salach 
Osobna sala do Łridge’a

t «  p  c  5Ł <1II t\

M t / J I A U
I lYliOWI-E 

LW Ó W  
P L A C  S/AOLEL
a*'d K IW )0*09

K ażdy w yraz 10 g roszy . —  O g ło sze n ia  

n ieh an d low e do 10 wyr j z o W  50 gr., dla  

p e r z u .. pracy  d o  15 w yrazów  50 gr. l a  d c o k i e «

J ed n o  o g ło sz en ie  n ie  m o ż e  przekraczać  

50 słów . O g ło sze n ia  rek la m o w e w śród  

d iob iiych  k osztu ją  za 1 mm. 1 łam . 3 0 gr

Ramy stylowe
<Jo obrazow, najnowsze wzory 
zagraniczne, kornisze do okien 
wykonu e specjalista H. Ko terb a 
Lwów Kłem. Tańskiej ) -2521

Potania ły
L n rn iaz*  m odne od zl. 4. R am y  
do obrazów  i rob ót rączn>ch. 
S z y « y  |  In s ir u  zzlifow an e. — 
O zterm an, L w ów , P iłsu d sk ie  
f °  U  obotc A snyka, te l. t>5-86.
_ 1.833

Fortepian
Fritz w yp ożyczą  lab  sprzedam  
L w . *- eja 5_m- 4 (boczna h e -
farsWej; " 3038

Dobry pomysł
^■yma^a pieniędzy celem 
zt-2alL 3v ania go: przjdsię
ŁLirstwo starego zni3dołęż- 
nialego właściciela potrzebu­
je inb-dego sprężystego kie-
ro\Vrh'ka — spólnika __ d.zier
iawey. I pieniądze i m lidych 
a przedsiębiorczych spólni- 

kóyy znajdziesz najłatw iej 
*epomocą drobnego ogłoszą 
nja ( 'do 10 słów 50 gr>szy1 w 
oiniijszej rubryce. . 23750

Wózek
(f*i~cinnv w  d i b r y m  *tsn'e 
“Pńią. Listv Kuś-ar, lwów, Zi- 
It'orowicza 10 .Wózek*. 10010

Nie kupisz
d i:dzie używanych mebli, 
ubrań obuwia i sp r7ędu spor 
t-m?gn, fortepianu,. aparatu 
radjowezo, (łomu, parceli .itp. 
tak k irzystnie jak zapomo 
cą drnhnvrh ogłoszeń w ni
pi U 87 ej rubryca   10 słów
oO (zrYc-y.

Nie wyrzucajcie
Swoich pieniędzy, kupując 
tandetę sklepową lecz wprost 
w źróJIj, Firm a S 3NTI)K RH 
wytwórnia mehli i tapicernia 
Leona Sapiehy 34, poleca swe 
wyroby suszone na własnej 
suszarni i pierwszorzędnego 
gatunku. Sypialnie, Jadalnie 
Salony, Pokoje męskie, urzą 
uzenia kuchenne. Otomany, 
Bufaiki. Krzesła, Tapczany
i wszelkie inne we Ile najnow 
szych wzorów po cenach bar 
dz.o niskich dogodnych spta 
tach.. Uwaga! Każdy kupu 
jący k zrzysta po roku z bez 
płatnego odnowienia mebli.
ii waga na firmę SANDKFB 
Lwów, L. Sapiehy 84. 24!

Mężusi u
kupimy sobie nuwe meble a 
te co mamy. oraz niepotrzeb 
ne sprzęty ze strychu sprze 
damy po dobrej cenie zapo 
mocą ogłoszenia w K urier7'7 
110 słów 50 gr.) w tej rubry 
r.». • -

Pianino

stancją  na d ezorców ką  
Z głoszen ia  pod  „Foroi-um ienie*  
Adm . Kurjer L w ow sk i Lwó 
Z im orow icza 10. 3U356

2 panie
D o s z u k u ją  2 p o k o j e  z a r a z  n l e n  
m e b l o w a n o ,  g a z ,  u ż y c  o k u c h n i .  
Okolica Politechniki lub 1 urnę 
ólowany drugi nie. Odpowiedź 
administracja Kurjera, Lwów, Zi- 
m.rowicza 10 pod „Inteligentne'1 

30357

Regularnie płaci
mi nareszcie czynsz lukat-u 
którego znalazłem prz'jz dro­
bne ogłoszenia w KurjerZ' 
(10 słów bezpłatnie). w tej 
rubryce.

2 pokoiki
kuchnia, sło n ec zn e , ogród  wn- 
rzyWny, C zynsz 50. K o n iec  ul. 
L istop ad a , 5 rrin. od  tram waju  
L isty  Kurjer, L w ów , Z im orow i- 
czn 10 .S ło n e c z n e  —  zaraz*

10018

umeblowany ewentualnie u- 
trzym anie Lwów, Damagale 
wiczów 9. m. 6. baczna O 

chronek. 10012

Pokój
z osobnem wjjściem wygo­
dnie- "urządzony, z u trzym a­
niem albo bez, jednemu lub 
dwom panom odnajmię. 
Lwów Sapiehy 87 drzwi 2 

lOOifi

Pokój
komfort, osobn 3 wejście 1—2 
osebom, utrzym anie, nęz — 
zaraz. Listy Kurjer, Lwów, 
Zimorowicza 10 pod „Tani 
komfort'*. 1004

Pokój
komfortowy osobne wejście, 
Lwów św,. Jacka 5. f. p 10U21

Dwuosobowy
pokój dla panów  lub pań. L w ów  
Piekarska 39|ll. .303 3

Duży pokój
słon eczn y  zaraz d o  w yaująeia  
A k ad em icka  22, i p. drzwi 8 
tel. 33-43. -3036'

Pokój
z ażyw anieaa kuchni da wynają- 
cia  L w ów  ul. Lw . D z ie c i 3, m. 
11. 30377

Umeblowany
« o n eezn y  pokój z k latk i Lw ów , 
P iekarsk a  49 |i m. 3. 12-3 popoł.

10014

Pokój
dla ak ad em iczek  L w ów  D ła g c  
s z a  7  drzw i 7. II p ią tro . 30379

Mój pokój
jest stale zajęty od czasu 
jak nauczyłam się poszuki. 
wad sublokatora zapom ocą' 
Irobnych ogłoszeń w K urje. 
rze (10 słów bezpłatnie!,

Śródmieście
?5 z ł. n iek rąp u jąey  p okój L w ów  
M och n ack iego  9 m. 7 10046

Pokój
dla ą tu Jen tów  —  u tu y m a n io  —  
boz. Lwów .w . Zofji 4 h. 3037b

3 pokoje
kuchnia  s ło n ec zn e  zaraz d o  w y­
najęcia . I .w ów  —  W ólka P a ­
nieńska 14 100??

Kupię
Azywaną tokarnią  do ralaza  
1 m. t -p r -n ia . Z g łoszen ia  : Dm n  
c h o w -tj  Lw ów ,. K ochanow sk ie  
*o 33. 100?Q

Owocarnia
łnlepzarnia dobrze proapernjao>" 
**raz do odstąpienie. Listy 

uf jer*. Lwów Zimorowicza ih 
pod .°00 it.“ 10009

D z  ennik Ustaw
rok 1920 ty lk o  k om p letn y  kupią  
A b rah am cik , L w ów , U jejsk ie-  
*• 4 1 P- 100481

ta n io  fortep ian  „W irtł “ 850  
•urzędem , S k len iarsk i Lwów, 
K onern iką V6 . 30303

Sprzedam
-n i m ą  na Ł o b zo w ie , tan io  
W iadom ość: J ó ze f Surm a, Kra­
k ó w ,‘ni. K ołłataia 8 . 10050

Drykng
B ittncra 1 2 *  12 500  b ezknrko  
w y zn ak om ic ie  strzelający  do 
-Drzedania. O g lą d a ć  m ożna od  
12— 1 p ół. L w ów  S ap ieh y  5 I p 
drzwi 3 te l. 44-03. l 0 0 ’7

2 pokoje
z kuchnią d o  .w ynającla  L w ów  
C h m ie lo w sk ieg o  9, zg łoszen ia  
od 10-11 i od 2—4. 30378

J A K  O lrŁ A S Z A Ć  —
T O  W  ,^ U R J E R Z E " i

Zamienię
D om ieszkanie za d ezorców k ą  za ­
raz. Z g ło szen ie  pod  „V” sm ian*  
A dm . Kurjer, L w ów , Z im orow i­
cza 10 , 10041

Dziewczyna
Jem rw a przyjm ie p osad ą  p o k o ­
jow ej, d e  d z ieck a . — Z głoszen ia  
pod  „P racow ita* . A d m . Kuriera 
Lw ów  Z im orow icza 10. 10045

Elegancki
frontowy oddzielny pokój, 
telefon, Lwów Zyblikiewkaa 
20/8. 10020

Pokoju
solidnie umeblowanego fko- 
nieoznie biurko w śródmie­
ściu, wejście z k latki lub 
przedpokoju w domu chrze- 
ścijańskim peazukujj. Ewen 
tualnie z utrzymaniem. Ofer 
ty eub „Henryk“ do Adm. 
Kurjera, Lwów, Zimorowicza 
1. lń . 10017

Pokój
umeblowany frontowy sło-:, 
neczny Lwów pełczyńska 4.) 
II p drzwi 7. 10038

P O P I E R A J M Y  W Y T W O R C Z O S C
K R A  J O  w ą i

Ślusarze R 6 ż u I

Pokój
kuchnia 30 zł. Lwów Batore­
go 28 II , m.; 12. 1003D

Inżynier S P A W A N I E
poszukuje pokoju niekrępi iKe^eni, oraz wslelM t roboty 
jącego, najchętniej u s K n B t - . w i t t y r O ł j e  E . K o  
nych. Zgios7<enia K u r j e r , * Hycerska 11.
Lwów, Zimorowicza 10 „Spo :

ZAKŁAD
instalacyjny i wytwórnia ś lu  
sarska oraz konserwacja u 
rządz“ń w mii,ciągów ycłi Bro 
Dlsla^a Millera, łyczaków 
aka 15. tel 71 fil 53im

kój“ 1001 ó

Frontowy
poktj jedn? — dwuosobowy 
niekrępujące wejście, smacz 
ny obfity w ikt śródmieście. 
Lwów Domagaliczów I. 4. 
parte". 10040

Lwów
Ziem iałkaw  sk ieg o  4 parter (boer- 
na B ad en ich ). J r d e a  lub  dwa  
pnkaje fron taw e um eblow ane  
od 1 s ty czn ia  dla asó b  na s ta ­
now isku  d o  w yn ającia . W chód  
u p ełn ie  n iekrąpująey spokój. 

W iad om ość od  1— 3-eiej lub  
7-m a w ieczó r . 30358

ŁAZIENKI
klozety, umywalnie I wszel 
kie reparacje wykonuje Ja 
Kawalec Knralnicka 5. Tak 
mstalacje wodociągów i un 
zu. 50?|

LWOWSKIE
(nnsorwatnrium lytójwężne

Im. Karola RŻFFmsrinwakfeUO 
-''nbipckiego ł  fpiofon 574)9. 
Vn'sv ne TI- m"n-w sr^oł- 

np. 5018
W IN A

gronowe od .3 ?t butelka.' po­
leca-W fibrw Ik — Lwów, Sn. 
hlrsk^iffo 3? 5.328

FARB f
lakiery, pendzle, szczotki — 
najtaniej poleca Edmund 
Sroczyński, Lwów. Zybli.kie 
wlcza 35. 53(17

Fryzjerzy

Pokój
z kom fortam , c ia p ły  na d w ie  
oso b y  z całam  ntrzym rniem  
od zaraz Lw ów  K osyn iąrsk a  1. 
drzw i 5 .  30281

Ś L U S A R S K I E
roboty wszelkiego rodzaju 
przyjm uje Hasiewlcz pl Be 
nedyktyńskl 2 505*!

Blachurze

BLACHARSKA
pracownia artystyczna oraz 
warsztaty M. Bendls. Wr< 
nowskich & — poleca się.

.5012

PRACOWNIA
wyrobów metalowych i zakła 
dy blacharskie Zygmunt* Po 
p ie lą  ul. Franciszkańska 10 
teL &4\3& 603?

DAMSKI 
salon fryzjersk i A lek sa n d er  Go- 
łobow . A k ad em ick a  5 Filja: S a ­
p iehy 26 — p o le c a  sią  w ytw . 
'rlienteli. 5038

f r v : ;e r s k i
nlon. mę«ko dnmsi.-i poii-ca 

bię P. T  Publiczności. Jdzal 
G e r in g  Stryjska 76, Domy 
miejskift 5293

PIERWSZORZĘDNY
męsko-damskl Salon Frr zjer- 
“■ki J o z e f  T la p p a  nl ł.yoz-i- 
kowska 17 — poleca się P. 
T. Czytelnikom Kurjera. W y­
konuje również charaktery­
zacje n a  przedstawieniach a- 
m atorskich. 5047
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fcakłaJ —now otw orzony Ko­
ściuszki 6. Czerwińskiego,
d łu g o ltt współpracownika 
Stciń kiego poleca tlę  P. T. 
publiczności. bOSs

Cukiernie i
CUKIERNIA 

Edward Dudek, p|. Marjackt 
5. poleca tlę  Sziin. Publiczno 
ś c f  -170

Krawcy

A, MOSZYŃSKI
P ie rw szorzęd n y  Z akład K ra w ie­
c tw a  ul. 3 -j o  M aja 21 w ykonu­
je w sze lk ie  ro b o ty  w  zak res  
k raw iectw a  w ch o d zą ce  s o lid n ie  
i  p u n k tu a ln ie . 5310

S U T A N N Y
pokrycie futer oraz wszel­
ki* roboty dla Przewielebne­
go Duchowieństwa wykonuje 
solidnie H a n k u s  Władysław. 
Lwów Sapiehy 79 5014

STOWARZYSZENIE
fe.,. Józefa, Sokoła 1. telef. 
97-38 poleca krawczynle <l< 
domów 1 na miejscu, ceny 
przystępne. 5028

KRAWIECKI 
zakład Franciszka Michał 
(kiego Szeptyckich 14. pole 
ca pierwszorzędna robotę kra 
wiecką. Dia młodzieży unt 
wersyleckiej petny rabat.

<5050

MUNDURKI
Studenckie wykonuje Pracow 
Olą Krawiecka A Keznow 
skleiło ul. Halicka 10. 5189

2 lnb 3 pokoje
ha biura zaraa do wynajęcia 
Ul. Akademicka 2e I. p. 30323

P in i
W Jredaim  w iek u  O szczędna zaj­
m ie s ię  d oa ic ln , zaop iek u j*  sta r­
szą o so b ą  L w ów  św . Z efji 21 |l 
N a łęcz . 30355

Frebluuka
W ych ew a w siy i.i, n.erbka p o s tu ­
kuje p ujady  <’ • d z ie c i, kurs se -  
m inarjaip Z głoszen ia: E. Frey, 
Stryj, u l. M agazynow a 51,

30374

Zdolny buchalter
i k oresp on d en t p o lłk * -n ie m ie c k i 
przyjm ie od  zaraz p o sa d ę  sta łą  
lnb cery w ćzą . P reW ajz i k s ię g o ­
w ość g o d zin o w e. Z głoszę*!*  
A . H a j e r ,  L u  4 m, G ró d eck a  t»2 ll.

30091

Zredukowany
funkcjonsrjusz p aństw ow y przyj­
m ie  jak ąk o lw iek  pracę in k aso . 
Z jjłoitsli pod„SunUesny* AJm 
Kurjer, L w ów , Z im orow iez* 10.

16543

N arciarskie
ubrania m ęsk ie , d am sk ie  i d z ie ­
cinne najnow sze k ro ie , b a jeczn ie  
tanio! Jed y n ie  w p rost od s p e c ­
jalnej w yiw órat C EN TR U M  
L w ów  Skarbkow tf-a  4 te l. 72-34  

2 ^ 7

p en te fle , b er la c z e  p o le c a , w yk o  
nuje w ytw órn ia  „Ib ii”,  Lw ów  
S o b ie sk ie g o  9. 223G

Nov, zimowa w  Holandji. Rzeczywiście piękne i pełne bajkowego nastroju zaje* 
cie przedstawiające jazdę na saneczkach na jeziorze Gouw.

Spodaiarki
<ło maszyn mD tor owych od
zaraz  Kraków, Smocza 10
suteryny. 10023

Potrzebna
s la łą c a  lu b iąca  d z ie c i. Lwów . 
P ijarów  41 I p . T e le f. 96-76.

30381

Tańce
w yu esa  znany w  kotach t-w s*  
n y s k ic h  oraz z w y s tę p ó w  s c e ­
n ic z n y c h  - W acław  W acha Lw ów  
ul. K och a n o w sk ieg o  4 1 p, 2728

Służąca
lo d a  aw inna d e  w szy stk ieg e  

p otrzeb n a, L w ów  C h e r ą ie z y ,. . ,
10 U p . m . 5. 50386

Kucharka
dobrze polaootia, czysta a pra- 
nhm , prasowaniem  potrzeb­
na Lwów, Lenartowicza 19. 
araiwi 5. godft 2—6. 10037

Młoda
in te lig en tn a  a sob ą  d o b rze  g e tu  
ąca  p oszn k iw an a  ob o k  d o c h o ­

dzącej L w ów  A k a d em ic k a  7, 
gm ach Szpreehera , p o ftjer  w sk a ­
że. 10007

Praco wrnićą
domową najzdolniejszą ^  mó 
Wię p a n i — OKaiala się ta, 
którą w ybrałam  z licznych 
ofart nadesłanych na maje 
.droLne ogłoszenie" sv Kur 
jefZ9 — do 15 stów bezpłat­
nie.

Krawczyni
z ia ją c a  kró] su k ted , ob słu gę  
k lijsn te k , p o trzeb a* . Z głoszenia  
p ise m n e , a jru ak i, fo togra f ja: 
Sa!*n k raw ieck i, KraaÓw, Ł o b ­
zow sk a 7, 1004S

Krawiecki
praktykant i panna s  p oczątk a­
mi t>j»t>iekiu. K i ł k ó - ,  ŁobiuW - 
■ka 7, Z ak ład  k raw ieck i. 10G51

Młoda
łnężatka Intel. Z&iSŁle się do­
mem, dziećmi, lub j&jk> po­
kojowa. Łask. ]i*ty Kurjer, 
Lwówj Zimofowicza 10. pod 
„Uctciwa z szyciem".. 1Ó034

Dziewczynka
c czteroletnią prak tyką poszu 
kuje jakiejkolwiek pracy. Li­
sty Kurjśr, lwów. zim orow i. 
cza 10. pod „W. B.‘‘. 10033

° 0 i r  V4C  W ^ c u Ł u
- - -y1- : v ^ .  -.r-ijł:

panów do stałej pracy natych 
m ia tt poftjiuKu jemy. Dobra 
órjentacja umysłowa wymo­
wa i  prezencja są w arunka­
mi przyjęcia. — Wyszkolenie 
bezpłatne. Zgłoszenia w r -iz  z 
dokumentami kraków . Długa 
14 m. 6, w godz. l l —13. 10024

Oglaax«nl r te) rubryea nmleaaota 
my de 15 «t6«r Usplalnit

Poszukuię
służącej do wszystkiego zgło­

szenia od 2—3 Lwów ul. Gró­
decka 5. m. 10. 10036

Kilka

Tańczysz?
U cząc s ię  u p e d a g o ­
ga eh o r e u jr tfj l M ar  
ja u a  W ieczy ste g o  —  
Lw ów  R ynek 40  b ę ­
d z ie sz  tańczy łrytm iez-  
a le  i e leg a n ck o .

7024

Wyuczam
pisania aa m aszynach . P rzep lsu -  
ą, p r z e p ły w a n ie , p ow ielan ie . 

W ypożycza n irn siy h y . Jedyna  
przez „ y so k ie  K u a to r ja m  Konc. 
Szkoła  Michalskiej. L w ów  Syk- 
stuaka 10 tel. 88-49. 2539

Lekcy]
angielskiego, muzyki, tańca 
pragną pobierać Odpowied- 
niagd nauczyciela wybiorą 
najlepiej zapomooą ogłoszeń 
drobnych w „KUfjerże" — 10 
słoW 50 groszy, —.

Korepetytor
surmeńny poprawi nraKi 

SzKOfy powSz., gimnazjum. 
Lwów, piekarska, 49. łń. 8.

1G013

W Cukierni
H erw atha L w ów  B atorego  6  #«j 
w ygod n iejszy  punkt zb ern y  dia  
p rzyjezdnych z prow in cji. 30305

Norty
poleca tani/o wytwórnia 

Lwów, Źródlana 11, Hornun- 
ga. 10026

Olbrzymi
w ybór d osk on ałych  c zek o la d ek  
p o leca  cu k iern ia  Z iem iańska, 
Lw ów  H etm ań sk a  8  2 5 ’-'4

m undury stu d en ck ie  b a jeczn ie  
u n io  w p . i s t  w w ytw órai C E N ­
TRUM  L w ów  S k a .b k o w sk a  4 
tel. 72-8  i. 2t>77

Papucie

Pamiętaj
a żeb yś oglądnął w ystaw y  c u k ie r ­
ni Z iem iań sk iej, 1 w ów  H etm ań
k.. 8. 2524

Meble
d* w sze ik leh  pokuj! najkorzy  
s tn ie | n ab yć m óż.ia  w W Y­
TWÓRNI MEBLI Fr. Z ie liń sk ie ­
go, L w ów , K ełłątuja 5 w  p o ­
dw órzu, S te le  na sk ła d z ie . 7 4 /4  

ESI

Ubrania
reb ocze , p ła szcze  O cbrenae, kom  
b ia ezen y  ora s w iz e lk ą  odfciez 
: aw odow ą b ajeczn ie  tan io  w prost 
w w ytw órni „C en tru m ”, Lw ów , 
Sicarbkew ska 4 , te l. 72-84 na 
o rzec iw  k ina „ A tla n tic ”, 2677

Płaszcze

fiikiernia
Z iem iańska, L w ów  H etm ań ska  8  
p o leea  100  ratunków  c l ł j i .

2524

Szaliki
ręk aw iczk i, jnftipar*, k c fn le iz y k ł  
najtaaiej s ię  w yrea ia  W łóczką z 
-D o m u  w łó c z k i* , S yk atu saa  3.

2525

„Slizjjfochton"
idealny przyrząd praaciwśliz 
gowy do przymocowania na 
obuwiu. W ysyłka *a przesta­
niem zł. 2, — zastępcy poszu­
kiwani. Trans. — W arsztaty, 
Lwów Potockiego 50. telef. 
2-59. 10041

Gospodarstwo
27 morg. dom mieszkalny 
stajni 5, stodoła, w mieście 
powiauowem wydzierżawię 
możliwie rolnikowi.ogrodnikO 
wi. Oferty; Adm inistracja 
Kurjera, Lwów Zimorowicza 
10 pod „Natychmiast gospo­
darstwo." 10042

W Cukierni
H erw ath a  L w ów  B ato reg o  6  naj 
w ygod n iejszy  p f l ik t  tb e rn y  dla
przyjezdnych z orow iaeji. 3030?

O b u w i e

wykwintne wszelkiego ro­
dzaju poleca i wykonuj.- 

A łt .K A “ , Lwów, Ch Ot-ąż 
tzyzny 11 a. tel. 21-10 tlrżęd 
fiikóm kredyt. Młodzieży
sżikoińij opiiśt. 2505

U a ie w a ż o ^ a m
skradziony dowód ośóDlsty, 
wyaahy przez kóm isarjat 
Rządu w Gdyni na naz-wisko 
Klara Maztif. 10028

W razie
zagubionia czegokolwiek lub 
W razie konieczności unie­
ważnienia weksli, dowodu 
esobiategi itp. najknrzysfniej 
ogłosić w niniejszej rubryce 
— 10 słów 50 groszy.

Zrzeszenie
fryzjerów poszukuję moddlek 
do ondulacji. Sławkowska 4. 
Kraików. 10025

Apł ekj
« a  Lwowie poszukuje ru t” 
nowane^o (eii m agistra (y) 
Zgłoszenia pód „Apteka lwo­
wska" Kurjer, Lwów, Z:moro 
wiozą 10 10031

Narciarskie
'tom plety  t.j. apoOnie, w iatrów ki 
( im p reg .l buty  (du lb ok s) de«R! 
'e a ie a io w e  w ią z a w e  k ile  i cza p ­
ki w ykonuje i ar -zed a je  za zł 
e3*50 w ytv órr a „R etiom a” Lwów  
S łon eczn a  9  te l. 47-49. K stąp  
p rzek on asz s ię  2721

W ieczne p*óra
napraw ia p od  gw araaćją  „Pi eey- 
zja*, L w ów  K utow akiego  12 — 
R ynek 29 (P asaż A n d rio llego).

2722

Urządzenia
o św ie tle n ia  e lek try czn eg o , — 
d zw on k ów , te le fo n ó w , grom u- 
obrony, w y k o n ire  tSnio i so lidn ie  
.E lek tra” L w ów  P asaż Miko!-*, 

te l. 10-85. 1.307

Elektryczna
wytwórnia Żetonów eÓ7.nnk soor 
lowycb, nayród i t.p. Wł. Busse^ 
T.wów, A k sd em iW a  f>. T e le fo n  
18-49 ,>?7'J

rniEczysiPw Zaleski
L w ó w , pl. M ir ;ack l 10  te l. 5!-- 

p o leca  d o  miary  
M u n d u rk i s tu d  . .  . z ł .  78.
U b r a n i a ..............................   39’ —
R a g l a n y ...............................   60 . -
w ykonuje p ed  k .er . J. K es-ka

7745

torebek
d am skich  p ra cow n ia  „ B *raszŁ
n ie śc i a ie o b e c n ie  przy Zim ero- 
w icza 7 ( i .w ó w ) 194’

lis y , ku n y, tckdrze
IIIPIJE^SJPITEB
A leksandrii W R Ó B L A
L w ów  ui, H a iłek a  ’ 0 , te l. 57-04.

2b%

Świeży tran
nerw eaki p o lec*  A P T E K A  Ml- 
K O L A S C H A  l  w ów . 2633

Ostrzenie łyżew
erzyjm ujo Z ak ład  M echatiiazny
K. K O L A N K O  W SX I, L w ów  S a -  
oleh y  26. 2618

Krynńca
Petisjóiiat D r a  Ł o z a r s k le g d  
dziennie 5.50 zł. Kuchnia wr 
bwintna. 50292

Rabka
P eesjo n a t „H ellea  k em fer tew y  
— otw arty  c a ły  rek . P ie e h e c k a ,  
te 1 rfc n 70. ”576

« Uftw b i u h h h
należy ńdfesować tylko

K c ^ J e r  Z a c h o d n i
S o sn o w iec , n i. P lłsn d a k ia g *  Ł

injlMinj

HAd.w.K.wPozwm
WIELKIM WEBRNUI

k H W J f  U  M E 3L !  Z E l A Z H f C K , !  ł l S Z I E Z  
JA N  W O Z A C Z Y I I S K I
LWÓW ui. BernardyMi 15 To!. 47-92 

Humor zagraniczny

J A K  O F Ł A S Z \ 0  -
T O  W  „ K U R J E R Z E " )

i—Wszyscy mężczyźni są idjotami!
 V i a  y-ągy N i o Ł t o r z y  s ą  k a w a l e r a m i !

(Rive — Paryż) S. F.

C E  N i l  I K  O G L  O 5 Z E N  obowiązujący od 1 sfycznia 1934
R e k la m y  w  t e k ś c i e  t

  .....i. u m il i !

N b 1 -szej stro n ie  . .  • • , 
C ala 1-sza strona . . . ,  ,
Na 2 -g ie j  i 3 -ej stron ie  . , 
Cała 2 -ga  lub 3 -c ia  strona  
Na dalszych  stron ach  tekstu  
Cała strona . . . .

z ł. 1-50 
„ 1.200  - -  

C 80  
„ 800 —  

0-70  
.. 6 0 0 - -

F ó ż n c  r e k la m y :

K om unikaty  i artyk uły  rek lam ow e  
N l  stro n ie  k ron ikSrsk iei . . .  .
W d odatku  lite . «ck«-o»ukr w: m
N e k ro lo g i  d o  200 m m ............................

„ ?00  . .
., p o w y ż r i  360 m m . . .

Zł. l . - ~
0-86
T —
6-56
6-80
1 -

C g ło sz e n ia  d r o b n e :

O g ło sze n ia  zn tek stem  za mm. . .
Ua oat. stron ie  i w śród  drob. (6  łam .) 
O g ło sze n ia  d ro b n e  za słow o  
'^ tr y m o n ia ln e  . . . . . . .
D la poszukujących  pracv zi- słow o

zł. 0 ’30  
0-30 
0’10 
0-?6  | 
0 0 5

D robne o e ło sz  przyim nie s ie  ty lko  za' o o tr w k e .

Podat.awą o b liczen ia  jest 1 m |m  w  1 łam ie . P odw yżka cen  o g łoszeń  n-óve n s s ls p ie  v>-każdym czas ie  i o b n w la z u  e także te  o g ło sz en ia , k tóre zosta ły  
zam ów ion e p o p rzed n io , a n ie  b y ły  zgó ry  zap łacon e. — Za z a s tr r e ż e n >  m ie sca  d o lie -n  s ie  75 proc. — Za u k ła d  tabe laryczn y  do licza  s ię  50 proc. 
O g ło sze n ia  w num erach św ią teczn y ch  i nied z ie ln  ch (z data p o n ied z ia łk o w a ' Iret-yin a o 76'j droże j .

U W A G I i
O m yłk i ,  k tó r e  z a s a d n i c z o  n ie  zm ien ia ją  t r e ś ć  
og ło sz en ia ,  n i e  u p o w a ż n ia ją  d o  ż ą d a n ia  z w ro tu  
o-otówki ani te ż  n ie  o b o w iązu ją  A d m in i s t r a c j i  
d o  b e z p ł a t n e g o  p o w tó r z e n ia  a n o n su .  K o m u n i ­
k a tó w  b e z p ,atnvcl* n ie  u m ie sz c z ą  się .  Z n iżek  
nie  udz ie la  s ie .  R e k la m a c je  m ie-acow e u w z g lę d ­
nia s ie  d o  dni  3 . c h, z am ie is co w .  do  dn i  8-miu 
od  d n ty  u k a z a n ia  s ię  og łoszen ia ,  Z a  e g z e m ­
p la rze  d o w o d o w e  l iczy s ię  25 gr .  O g ło ' r .e n ia  
d o  n u m e ru  b lez .  p rz y jm u je  s ię  d o  g o d z .  16-tej .

• ''--daw ca  i Nacz. R edak to r: Dr. W ładysław  Sw irski Czcionkami U RU K ln?-1; KRfiSÓ W EJ S d. z o. o. M nchnackieeo 4S. O dpow iedzialny red. M arian Ostrowsk*


